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izaoowy p r o m  ustawy o Konwersji mm noz
Polscy właściciele traktowani na równi z zagranicznymi

Warszawa. 15, 3. (PAT). Na posiedzeniu 
Sejmu w dn. 16 bm., t. j. we wtorek roz
patrywany będzie w pierwszym czytaniu 
rządowy projekt ustawy o konwersji i za
mianie obligacyj pożyczek państwowych, 
samorządowych i gwarantowanych przez 
skarb państwa, wypuszczonych w walu
tach obcych. Projekt przewiduje, że obli
gacje pożyczek państwowych wypuszczo
nych w walutach obcych, hędą na żądanie 
posiadaczy skonwertowane na obligacje 
państwowej pożyczki wewnętrznej (Art. 1).

To samo dotyczy obligacyj pożyczek sa
morządowych i gwarantowanych przez skarb 
państwa, a wypuszczonych w walutach 
obcych (Art. 2).

Pożyczki, jakie będą objęte konwersją 
i zamianą, termin rozpoczęcia i czas trwa
nia konwersji i zamiany oraz warunki, na 
jakich konwersja i zamiana będą zaofiaro
wane posiadaczom obligacyj poszczególnych 
pożyczek, ustali minister skarbu w drodze 
rozporządzenia.

Dalsze artykuły głoszą m. in., że mini
ster skarbu upoważniony jest do wypusz
czenia na cele, wymienione w art. 1 we
wnętrznej pożyczki państwowej w obliga
cjach na okaziciela, opiewających na złote 
i oprocentowanych w wysokości 4 i pół 
proc. od sta w stosunku rocznym (4 i pół 
proc. wewnętrzna pożyczka państwowa 
3937 r.). Wysokość emisji 4 i pół proc. we
wnętrznej pożyczki państwowej 1937 r. 
ustali, minister skarbu w drodze rozporzą
dzenia stosownie do ilości obligacyj zgło
szonych do konwersji i zamiany.

Spłata 4 i pół proc. wewnętrznej pożycz
ki państwowej 1937 r. nastąpi najpóźniej 
w ciągu 25 lat od daty jej wypuszczenia 
przez częściowe umarzanie dwa razy do T o 
ku w drodze losowania obligacyj lub ich 
-skupu z wolnej ręki. Obligacje 4 i pół proc. 
wewnętrznej pożyczki państwowej 1937 r. 
ulegają przedawnieniu po upływie lat 20 
od dnia wylosowania ich do umorzenia, 
kupony zaś od obligacyj —  po upływie lat 
5 od dnia ich płatności.

Minister skarbu upoważniony jest do 
wypuszczenia długoterminowych obligów 
skarbu państwa, przeznaczonych na zamia
nę —  na żąć/mie posiadacza —  kuponów 
od wypuszczonych w walutach obcych po
życzek państwowych, samorządowych i gwa
rantowanych przez skarb państwa, które 
bądź nie będą objęte konwersją i zamianą, 
bądź nie będą. zgłoszone do konwersji i za
miany (art. 1) oraz do ustalenia warunków 
wypuszczenia tych obligów.

Minister skarbu upoważniony zostaje 
również do przedłużenia okresu spłat, obni
żenia oprocentowania i określenia innych 
warunków zobowiązań związków samorzą
dowych z tytułń pożyczek zabezpieczają
cych „8 proc. gwarantowane złote obligacje 
komunalne Banku Gospodarstwa Krajowe
go w Polsce z 1925 r." oraz „Gwarantowane 
j zabezpieczone 8 proc. amortyzowane złote 
obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Polsce z 1926 r.“ Obligacje te nie będą 
objęte zamiana, przewidzianą w art. 1.

Ustawa wchodzi w życie z dniem ogło
szenia^

W  uzasadnieniu projektu podniesiono 
znaczną repatriację polskich pożyczek dola
rowych, emitowanych aa granica.

W  myśl znanej umowy Skarbu Państwa 
7. zagranicznymi pisiadaiczami polskich po
życzek-. (misja prof. Krzyżanowskiego), posła 
daczo, pożyczek będą. mogli zapadające ku
pony zamieniać na nowe 20.let.iiie /.obowią 
zanie, opiewające na „tę samą wysokość co 
nominalna wartość wymienianych kuponów 
lub inkasować je w wysokości 35 proc. war 
tości nominalnej, zrzekając Sie pretensji do 
reszty należnej sumy, bądź wreszcie czekać

z inkasowaniem kuponów do czasu zniesie
nia ograniczeń dewizowych w Polsce i zade 
cydowanie o  losie sum, która będą w mię
dzyczasie zatrzymane w Polsce w złotych, 
na zablokowanym rachunku obsługi po-

W stosunku do posiadaczy krajowych, 
pod naciskiem wierzycieli zagranicznych i w 
myśl zasady jednakowego traktowania 
wszystkich wierzycieli danej pożyczki zasto 
sowano analogiczne powyższe propozycje.

W  wytworzonej obecnie sytuacji polscy 
posiadacze pożyczek dolarowych sa zależni 
i podpadają pod układy przeprowadzane z 
wierzycielami zagranicznymi, co dla nich

może być niewygodne. Rząd pragnie otrzy
mać możność zaoferowania zamiany istnie
jącego stosunku prawnego na nowy, unieza
leżniony od ofert., składanych posiadaczom 
zagranicznym, lub od układów, które mogą 
być w przyszłości zawarte za granicą. W  ten 
sposób każdy posiadacz może bądź pozostać 
przy istniejącym bloku pożyczek zagranicz
nych, podporządkowując się pod oferowane 
wierzycielom zagranicznym reguły obsługi, 
bądź też odłączyć się od tego bloku i wejść 
do bloku-państwowych pożyczek wewnętrz 
nych. nawiązując tym samym bezpośredni, 
niezależny od 'Zagranicy stosunek' do Skar
bu Państwa.

Niemcy dążą do izolacji
przez „nowe" Locarno

Londyn, 15 marca. (PAT). Na podstawie 
źródeł francuskich niektóre dzienniki lon
dyńskie, jak „Daily Telegraph", „Nęws Chro
nicie", a przede wszystkim „Times" twierdzą, 
że ostatnia nota niemiecka zawiera mniej lub 
więcej wyraźne następujące sugestie: 1) 1 akt 
nieagresji między Francją i Niemcami gwa
rantowany przez Wielką Brytanię i Wiochy, 
2) Wielka Brytania i Wiochy wspólnie, nie 
zaś Liga Narodów, mają decydować, czy agre 
sja miała miejsce, 3) Neutralność Belgii za
gwarantowana ma być przez 4 mocarstwa, 
bez domagania się jakichkolwiek gwaranoyj 
od Belgii, 4) Belgia zwolniona ma być z zo
bowiązań art. 16 paktu Ligi.
5) Traktaty sojusznicze Francji mogą pozostać 
w mocy, o ile Francja zobowiąże się, że przyj 
d-eie sojusznikom z pomocą, dopiero wtedy, 
biedy Wielka Brytania i Wiochy wspólnie 

oświadczą, że zachodzi wypadek agresji.
(Uw. Ried.) Gdyby powyższe informacje 

okazały się prawdziwe i gdyby — co jest nie 
dopomyślema w obecnym układzie europej
skim — Francja by warunki niemieckie za
akceptowała, wartość wszystkich sojuszów z 
Francją stałaby się równa zeru.

Głosy piast francuskie]
Paryż, 15 marca (PAT). Ambasador fran

cuski w Londynie Corbin, który przybył dó

Paryża, celem poinformowania ministra Del- 
bosa o reakcji angielskich kół politycznych 
na noty niemiecką i włoską w -najbliższym 
czasie powrócić ma do Londynu z instrukcja-, 
mi, które, jak należy oczekiwać, będą miały 
na celu. całkowite sharmonizowanie polityki 
Londynu i Paryża w sprawie lokarueńskiej.. 
Prasa francuska podając dziś pewnie niedy
skrecje z rozmów, jakie ambasador' Corbin 
odbył na Quai d’ Orsay, zaznacza, iż scharak
teryzować on mia! sytuację w ten sposób, że 
Londyn uważa, iż noty włoska i niemiecka 
nie stwarzają żadnych ważnych podstaw do 
porozumienia, Foreign Office jednakże uważa 
za stosowne prowadzić dalej rozpoczęte roz
mowy dyplomatyczne.

Jak daje dziś do zrozumienia prasa, Quai 
d’ Orsay zajmie -z pewnością to samo stano
wisko co Londyn, to znaczy, iż rozmowy w 
sprawie zawarcia nowego paktu prowadzone 
będą nadal w sposób formalny. Wrażenie, ja
kie obie noty wywołały na Quai d’ Orsay — 
pisze ,,0euvre“ ■_ jest całkowicie ujemne, 
jednakże chętnie podkreśla się kurtuazyjny 
ton noty niemieckiej, to też należy oczekiwać 
— kończy dziennik — ii Francja przyjmie 
taktykę angielską, zmierzającą do utrzyma
nia kontaktów z Berlinem.

Prezes ZZ£. Moraczewski
na ławie oskarżonych

Warszawa, 15. 3. (Telef.), W  Sądzie Okr. 
odbywały się dziś dwie sprawy, w których 
oskarżonym był prezes ZZZ. b. minister 
Jędrzej Moraczewski. Chodziło o oszczer
stwo pod adresem, wiceprokuratora Odo 
Klassy. W dniu 22 czerwca ub roku do 
Ministerstwa Sprawiedliwości nadeszło pi
smo podpisane przez p. Moraczewskiego, 
oskarżające wiceprokuratora Sądu Okr. 
w Wilnie p. Klassę o posiadanie nieostem 
plowanej zapalniczki koloru niebieskiego. 
W zakończeniu swego pisma p. Moraczew
ski wyraził gotowość poniesienia odpowie
dzialności za zarzuty pod adresem wice 
prokuratora Klassy, Ponadto w piśmie 
swym p. Moraczewski krytykował postępo
wanie władz administracyjnych i sądowych 
w związku z konfiskowaniem redagowanego 
przez niego pisma pod tytułem „Front Ro
botniczy". W związku z deklaracją p. Mo
raczewskiego wszczęto dochodzenia prze
ciwko wiceprokuratorowi Klassie, które

wykazały, że posiada on nawet dwie zapal
niczki, z których jedna jest niebieska, obie 
jednak są ostemplowane. Wobec takiego 
obrotu sprawy p. Moraczewskiemu wyto
czono proces. Tłem drugiej sprawy p. Mo
raczewskiego był jego. artykuł, który uka
zał się we „Froncie Robotniczym" w dniu 
29 marca ub. roku. W  artykule tym pod
dał on krytyce postępowanie wiceprokura
tora Klassy w związku ze strajkami, które 
zaszły w hucie „Niemen" i w fabryce „Ar- 
dal“ w Wilnie. P. Moraczewski zarzucił 
wiceprokuratorowi, że podporządkowuje 
się jedynie p. Cat-Mackiewiczowi z wileń
skiego „Słowa". Numer „Frontu Robotni
czego" z owym artykułem został skonfisko
wany. P. Moraczewski tłumaczy! się, że 
Chciał skłonić prokuratora do zmiany sta 
nowiska względem strajkujących gdyż uwa
żał jego stanowisko za szkodliwe dla pań
stwa. Na dzisiejszej rozprawie prok. Żeleń
ski domagał się rozpatrzenia obu spraw

Ojciec św. udzieli b łogosław ieństw a 
w dniu Zm artwychwstania

Miasto Watykańskie, 15. 3 (KAP). Ojciec 
św. postanowił, że w dniu Zmartwychwsta
nia Pańskiego nie tylko udzieli z balkonu 
bazyliki waitykańkiej błogosławieństwa lu
dowi zebranemu na pl. św. Piotra, ale także 
asystować będzie w uroczystej Mszy św. 
w bazylice.

Miasto Watykańskie, 15. 3. (KAP). Do 
Watykanu napływają, dziesiątki tysięcy 
kart z wyrazami hołdu i oddania dla Ojca 
św., pochodzące z Hiszpanii, głównie z Pani 
peluny i Wiktorii. Karty te są identyczne 
i przedstawiają Ojca św., oglądającego pa
noramę Hiszpanii. Zaopatrzose są one w pod 
pisy przedstawicieli katolickich rodzin his z. 
pańskich.
Dtlegacja dziennikarzy

u premiera Składkowskiego
Warszawa, 15. 3. (PAT). P. Prezes Rady 

Ministrów gen. Sławoj Składkowski przyjął 
w dniu dzisiejszym prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich red. Stefana 
Grostema i przewodniczącego wydziału za- 

; rządzającego sekcji żydowskie tego Syndy 
katu,' red. Bernarda Zyngera.

Warszawa, 15. 3. (PAT). P. premier gęn. 
Sławoj Składkowski przyjął dziś prezesa 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych pośia 
Sobczyka.

„Pułaski" zderzył się
ze statKiem niemieckim

Warszawa, 15. 3. (PAT- Podczas gęstej 
mgły na Morzu Północnym, na wysokości 
niemieckiej wyspy Nordemey (szer. geogr. 
53 st. 43 m. długość 7 st. 12 m.) ss. „Pułaski" 
powracający z 6 podróży z portów Ameryki 
Południowej do Gdyni, zderzył się ze stat
kiem towarzystwa Russ-Hamburg (armator 
W. Russ). Wskutek zderzenia ss. „Pułaski" 
doznał uszkodzenia na wysokości 5 metrów 
ponad linią zanurzenia. Wypadku z ludźmi 
nie było. Po stwierdzeniu szkody statek, ru 
szył w dalszą drogę do Gdyni, dokąd przy
będzie we wtorek o godz. 10 rano. Wyrzą
dzona szkoda naprawiona będzie w  ciągu 
paru dni, po czym statek wyruszy do por
tów Ameryki Południowej w 7. podróż, zâ  
bierając 880 pasażerów i pełny ładunek 
towarów.

„Silvirlaroh“ uratowany
Londyn, 15. 3. (PAT- Angielski statek 

„Silverlarch“ , na którego pokładzie wy
buchł na Oceanie Spokojnym pożar i które
go pasażerów zabrał amerykański krążow. 
nik „LouisvilIe“ , doniósł depeszą radiową, 
że o własnych siłach przypłynie do Hono
lulu.

Nowa nagroda na konkursie 
im. Chopina

Warszawa, 15. 3. (PAT). Komitet orga
nizacyjny międzyńarod. konkursu im. Cho
pina otrzymał dziś od grupy słuchaczy pol
skich i zagranicznych pismo, w którym gru
pa ta w dowód uznania dla inicjatywy i or. 
ęanizacji konkursu ufundowała nagrodę w 
wysokości zł. 300 dla uczestnika konkursu 
spoza Europy, który otrzyma najwyższą 
punktację. Nagrodę tę przyznano pianistce 
japońskiej Chieko Hara. Wręczenia nagrody, 
laureatce dokonał dziś dyr. Adam Wieniaw 
ski.

łącznie przy drzwiach zamkniętych, powo
łując się na fakt, że konfiskata artykułu we 
„Froncie Robotniczym" była zatwierdzona 
przez sąd i że jawna rozprawa sądowa do
prowadziłaby do przedostania się do wiado
mości publicznej rzeczy, które sąd potępił. 
Sąd zarządził rozprawę przy drzwiach za
mkniętych. Proces się nie skończył, gdyż 
na wniosek obrońcy Dreszera sąd postano
wił powołać nowych świadków i rozprawę 
odroczyL
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d fladrylc
Naval Carnero, 15. 3. (PAT). Specjalny 

wysłannik Havasa donosi, że na odcinku 
Jarama wojska powstańcze spotkały się z 
zaciekłym oporem świeżo przybyłych od
działów rzą d o w y ch , które parokrotnie prze
chodziła do kontrataku. Pomimo -wprowa; 
dzenla do akcji wszystkich rezerw, oddziały 
rządowe nie zdołały powstrzymać ąaporu 
powstańców, którzy posunęli się naprzód o 
i  kim. Obecnie już Alcała de Henares zmaj- 
dtiie się zaledwie o 20 Mm, od pozyeyj pow 
stańczych, a wojskom rządowym trudno bę
dzie znaleźć jakiś punkt oporu. Zajęcie przez 
powstańców wzgórza Batarron daje im je
szcze jeden punkt dominujący nad drogą do 
Walencji.

Wszystkie kontrataki

Saiamanca, 15. 3. (PAT), Główna kwa
tera powstańcza komunikuje, że na froncie 
Astarii wojska powstańcze odparły ataki 
oddziałów rządowych, skierowane na Buena 
Viśta, Arganosa Cadelłoda. Straty atakują
cych były bardzo znaczne.

Na Ironcie Guadalaiara nrzez cały dzień 
rwały zacięte walki. Wszystkie kontrataki 

nieprzyjacielskie zostały odparte. Na odcin
ku rzeki Jarema wojska powstańcze nosu- 
wają się naprzód. Zajęto nowe pozycje, któ
re przesunęły linie wojsk powstańczych 
O 4 km. naprzód i znajdują się obecnie poza 
zboczami Gutarromi. Wojska rządowe stra
ciły 200 zabitych. Na froncie południowym 
odparto liczne ataki wojsk rządowych na 
Villa Nueva de! Dumie.

Strącono 10 samolotów myśliwskich, 
w tej liczbie 3 aeroplany produkcji sowiec
kiej, a 7 typu „Curtis".

Decydujący tydzień
Paryż. 15. 3. (PAT). (Ostrożny zazwyczaj 

w artykule wstępnym poświeco
nym Hiszpanii ocenia nadzwyczaj pesymi
stycznie sytuację, po stronie zwolenników 
Frontu Ludowego. Wszystko pozwala przy
puszczać -  - pisze dziennik i— że przyszły ty 
dzień będzie decydujący zarówno dla od?4n

Przed urucboinicnipm stale! 
komunikacji lotniczej z Paiestra

Warszawa, 15. 3. (PAT). Zgodnie z zapo 
wiedzią wystartował w dn. 15 bm. o godz. 
9 rano z Warszawskiego portu lotniczego do 
Pałestj nv samolot komunikacyjny PLL. 
„,Ł.ot“ . Samolot zabrał na swój pokład 2 za 
logi: pierwszą w składzie pilot Bmoszyński 
i radiomechanik Piskorz, oraz drugą —  pi
lot Karpiński i radiomechanik Sobkowiak. 
Poza tym udali się do Palestyny mechanicy 
,.Lotu“ , którzy rozmieszczeni będą wzdłuż 
całej trasy południowej we wszystkich prze 
widywanych miejscach lądowania. Samolot 
zabrał ze sobą z Warszawy 75 kar., a ze Lwo 
wa.55 kg. poczty. Łącznic na 130 kg. po
czty złożyło się około 15 tys. listów -wysła
nych z Polski do Palestyny,-?; Regularna Ro- 
mtmikaeja powietrzna między Warszawą a 
Palestyną rozpocznie się w  dniu 4 kwietnia 
bież. roku.

Pociąg najechai na samochód
, Warszawa, 15. 3. (Tek). W  pobliżu stocz 
ni w Modlinie wydarzyła się dziś katastrofa 
n wyniku której trzy osoby zostały ciężko 
ranne. Poc5ąg osoby, zdążający w stronę 
Warszawy, najechał w pędzie na samochód 
półclężarowy naładowany mąką i drobiem. 
Samochód został kompletnie rozbity, zaś 
szofer Aror Kasiarz i jego bra Lejba Wyrza 
ceni z niego doznali ciężkich obrażeń głowy 
i całego ciała. Rozbity samochód wpadł na 
stojącego obok na przejeździć pracownika 
kolejowego Wiad. Barana i przygniótł go 
całym ciężarem. Rannych w stame bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 15. 3. (Tełef.). Giełda elewi-; 

łowa: Holandia 288.65, Berlin sprźedaż 
212.78, kupna 211.94 Bruksela 88.95) 
Gdańsk 100.00, Londyn 25.81, Ńowy Jork 
5.295, Paryż 24.25, Praga 18.41, Sztok
holm 133.10, Zurych 120.30, Wiedeń 99.00, 
Mediolan 27.85, marka niemiecka srebrna 
sprzedaż 138.00, kupno 129.00

Papiery procentowe: 4% pożyczka Iron 
śolidacyina 51.50, stabilizacyjna 368.00, 
inwestycyjna pierwszej emisji 65.75, dru
giej emisji 65.00, dólarówka 45.25, 5% 
kónwei-śyjna 55.00.

Akcje: Bank Polski 100.50, 'Warszaw
skie Tow. Fabryki Cukru 31.00, Węgiel 
21.50,' Lilpop 14.00, Modrzejów 8.00, Nor- j 
blin 65.00. Ostrowiec 30.0U, Starachowice» 
35,20,

ka Ouadalajara jak i dla Madrytu. Obrońcy 
•Madrytu-czynią ostatnie wysiłki. Gen. Mia. 
ja wysłał na front Guadalajara (wyborowe 
formacje brygady międzynarodowej, bez po 
mocy której Madryt dawno by ju ł" upad!, 
jak równipż:'najlepsze oddziały, ..ciężkie) ar
tylerii,.- pgałacając prze? to inne.,orłcinki 

Dziennik donosi dalej, yl^gęn. Miaji 
ja zamierza dokonać przćgnipow-ania nff-oó 
■einku caldgo; .1 rontu.' co oznacza po prostu 
że. ■lipgj.-ęię z zamiarem ewakuacji Mądry tui 
Poza ciężką sytuacją- wyjskowa również i sy 
tuacja polityczna po stronie rządu coraz 
bardziej. się komplikuję. O kłótni ach. w na- 
e/elnym dowództwie wojsk rządowych — 
świadczy-najlepiej dymisja szefa sztabu ge-

uerakiego Martinez Cabrera. Rżąc* poza tym 
n ie czuje się już pewny nawet na teryto
rium mu podległym, czego dowodem jest 
choćby ostatnio odkryty w Madrycie spisek 
falangistów, ja.k również zamordowanie wy
bitnego członka, rady obrony stolicy Dzien
nik spodziewa Igę więc, że hiszpański Front 
::Ludo\vy mdże tak samo załamać się.-aa- po
lu bitwy, jak i w  walkach wewnętrznych, 
KatlJbńczyey odmawiają--bowiem -pomocy 
rządowi óy Walencji, Waleniem zaś zdaje się 
wyraźnie pozostawiać Madryt własnemu lo
sowi, o czym świadczyłby brak środków 
żywności i coraz większy głód panujący w 
■stolicy-, który nawet doprowadził (ostatnio 
do poważniejszych rozruchów.

K i n o  .„ P R O “  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26 .
Od piątku dn iax2 marca 1937. — Największy szlagier sezonu. Arty dzieło gry.
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i  powodu reformy rohicj?

Warszawa, 15. 3. (Tel.). Agencja Press 
donosi z Katowic: Prasa niemiecka nisze, 
że na ostatnim nosie,lżeniu gobirretu Rze
szy powzięto uchwalę, o wydaniu osoonych 
ustaw, mających charakter amyreprosyjny. 
Urzędowo dorychczas nie wyjaśniono r« 
'Czym polegać mają te ustawy, ale w kołach 
Doinformowanych słychać, żę będą one mieć

na celu umożliwienie wydawania stosow
nych zarządzeń w odpowiedzi m ewentuall 
ne represje, zastosowane wobec obywateli 
niemieckich przez rządy państw obcych. Do 
rzędu represji zaliczane są także zarządzę 
nia polskie i czechosłowackie w sprawie; 
przeznaczenia majątków obywateli niemiec 
kich na celt reformy rolnej.

na inlwcrsuiede i Politechnice WarszawsKtei
Warszawa, 15. 3. (Tek w!,). Roktor unl- 

,-ytetu warszn rkięgo p.oi, Antoniewicz 
zawiesił dziś wykład: na "niwersytecie war 
szawskim z powodu zajść, do którycli do
szło między studentami, Z powodu zajść za
wieszono również wykłady ne Politechnice 
Warszawskiej. Zarówno na uniwersytecie 
jak i na politechnice zaczęło się od starć po 
między młodzieżą naród, radykalną, a narc 
dową (Stron. Narodowe) na tle ostatnich 
wyborów, w czasie których, jak wiadomo, 
zarówno na Politechnice jak i na Uniwersy
tecie ONR-owcy doprowadzili do unieważ

nienia list mfodziezy. „narodowej*., W  ;k'oS- 
cy sęory zwróciły się przeciw żydom. Pobito 
na Unitro-rsytecR 4 żydów- Na politechnice 
'zajścia miały osrry charakter. Zę Strony 
młodzieży „narodowej" padają podejrzenia, 
ż p  ONR-owcy rozmyślnie wywołali te zaj
ścia, by doprowadzić do zawieszenia wvkła 
dów, co skłoniłoby młodzież do rozjechania 
się do domów. ONR-owcy liczą jakoby na 
to, że po feriach świątecznych sprawa y ybo  
rów nie będzie wywoływała już tak wielkie- 
gc oburzenia i wszystko by ucichło

B̂rlziemy produkować niem. samociiudy
. Warszawa, 15 marca, (Telel.) Agencji 

Press donosi lej w Bedioie. podpisana zosłw 
ła umowa śląskiej 'Wspólnoty Interesów z miie 
mieekimi fabrykami samochodów w spirawie 
montaau i nroć tikcji samcMjnoduw typu nie
mieckiego w Polsc" Ze strony memieckr j  
urnowe zawarii i podpisali ptrzedstawiciiele 
firm Buęsing w Brun^wiku i Daimler-Benz 
w Bar!en. Umową ma obowiąawwaC przeiz 10 
lat. ą j©j realizacja zależy od decyzji, Min. Ko- 
mrmikacji, które wydaje koncesje na montaż 
i produkcję samochodów w Polsce.

Zarząd Wspólnoty Interesów przedłożył 
Ministerstwu Komunikacji teks* zawartej urno 
wy. Dotyczy on • montażu i produkcji przede 
wszy słkim wozólw. towaroT yeh i aumbusów. 
Równocześnie zarząd Wspólnoty Interesów 
pfTcdłożyi ministerstwu pismo, w którym ww- 
raŻH gotowość zorganizowania i umehomienia

fabryki samochodów w tej miejscowości, któ
rą wskażą czynniki państwowe. Z tego powo
du mówi sif o założeniu fabryki śąmucltodów 
w Sandomierzii lub innej miejscowości cen
tralnego okręgu sandomierskiego, Wsjólnota 
Inre^ ŝow robo-wiązuje się, że < ciągu lat 4 
a najdalej 5, uruchomi wcałym krajt, całkow’- 
tą produkcję samochodów typów zasadni, 
czych. W pierwszym’ roJcr trwania umowy 25 
proc. samochodów będiziie się produkować w 
Polsce, zaś 75 proc. w Niemczech, w drugim 
roku produkcja krajowa me dojść do 40 lub 
50 proc., zaś w dalszych latach import z Nie- 
młcc ma wrnosić .45 proc. Zawarta umowa 
nie angażuje w niczym skarbu państwa i wy- 
klncBa wywóz waluty z kraiu. V!s,nólnot? In
teresów ma płacić poi skimd materiałam; i wy
robami. Samochody typu niemieckiego mają 
być zaenafcrywnne w motory Diesla.

Aresztowanie b. dyrektora konsumu w Krakowie
Kraków, 15 marca, (ak) Pwcd kilku mie

siącami Sąd Okręgowy w Krakowie skaza* b, 
dyrektora, konsumr lunkcjonariuszj miejskich 
Zdzisławą Stwojkieną na. rok więzienia za go
spodarkę, która naraziłf konsum na straty 
w wysokości około 30 tys, zł. Sąd Apelacyjny 
podwiszyl .Swolkiminwi karę na 3 ’ata wię
zienia. W kilka godzin po oglosacniu wyroku 
Zdz. Swolkicń aresztaWany został na polece
nie prokuroto: a i osadzony w więzieniu. ij

Kominiarze ̂ strajkują „cia raty“
Kraków, 15 marca (ak) Kominiarze kra

kowscy, którzy podobnie jak ich koledzy ■ z 
innych miast strajkowali od kilku dni na ?-uak 
"■rotestu iorziectifw ustawi,% f,«Id«.»aciesi

nrawo wycioru kominów gmir om:, przystąpili 
w dniu wcaorajazyim do pracy, zapowiadając, 
że w dniu, w tetóryrn ustawa będzie tematem 
obrad sojmniwynh, to znaojw u- piątek, rozpacz 
ną otrafk.

^ o d z i ę k o ^ a ju i p
Wszystkim, którzy oddali ostatnią-po

sługę
Ś. p. Jadwidze z« SkarblJs o«h

W R Ó B L E W S K I E J
oras wszystkim kt,órżv okazali nam (tyle 
dowodów współczucia w ciężkich dla nas 
przejściach, a w sz-czegolności Ks. Dr Profe
sorowi Litwinom; Ks. Dr Machayowi za 
ich pociechę religijną, prof. Dr Rutkow
skiemu, prof. Dr Oszackieniu, Dr Tauusz- 
kowskiemu i Dr Fischerowi za opiekę lekar- 
«ską.Ł Kierownictwu Lecznicy Związkowej 
w Kfąkowie. Siostrze Marii OczkłewiczóW" 
nie za Jej pełną oddania opiekę, którą' nie
strudzenie otaczała chorą aż do ostatniej 
chwili Jej życia. Zarządowi Narodowej Or
ganizacji Kobiet w Warszawie, p. Rurnr- 
strzowi Ins. Zaczyńskiemu w : Zakopanem. 
ZarządcWi Narodot/ęj Organizacji -Kobiet 
w Zakopanem. Kierownictwu Zakopiań
skiego Koła Stronnictwa Narodowegc, Kie- 
rówńictyni Szkoły Św. Teresy w  Zakopanem , 
Zarządowi Sanatorium Czerwonego Krzyża, 
w Zakopanem, p. p. 'Pracownikom' Grodziee- 
kiego Twa Kopalń Węgla u Grodzco. Za
rządowi i Personelowi Pensjonati: „Rado- 
wid“ . u. p. Pracownikom Biura w Krakowie 
i w Zakopanem, oraz Wszystkim Krewnym. 
Przyjaciołom i Życzliwym, składa z głębi 
zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłae“

Mąż- Matka, Córka, Zięć, Wnuczka, 
Braterstwo i Rodzina.
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ipaflłośC reniksa
WŚr »ewa, 15 matea, (FAT). W Ministfr- 

s(lwie skarbu odbyła się w dniu dzisiejszym 
konferencja poświpeons tuwai zystwu. ubeizpie 
ożeń „Feniks4-. p0 rozważeniu eełokształtn 
sytuacji, jaka wytworzyła się Iw następstwie 
odrzucenia przez Sejm projekti ustawy o li- 
klwitlaeji tow. „Feniks", uznano i& jędynie 
ioożliwe rozwiązanie sprawy, postawienie To 
wangrstwa w. stan upadtoscł. j

Narodowe Stroniriclwo Pracy 
a 0. Z, N.

Warszawa, 15. 3. (PA-Tb W  dniu 14 bm 
odbyło się w Poznaniu ogólne zebranie Ra
dy Naczelnej Narodowego Stronnictwa Bra 
cy. Zebraniu przewodniczył poseł Mróz 
w obecności delegatów z województw po- 
znańsidego, pomorskiego, łódzkiego, lwow
skiego, białostockiego i okręgu tarnow
skiego.

Rada Naczelna ustosunkowała się do 
akcji płk. Koca pozytywnie, jednak defini
tywny akcee odroczyła do czasu przedsię
wzięcia nrac organizacyjnych O. Ż. N. na 
odcinku robctniczc-pracowniczym.

Walk? z Kościotenr Sat.

Warszawa, 15. 3.‘((Del.). Agencja Press 
donosi z Wiednia, że na zachodzie Niemiec 
a zwłaszcza w zagłębiu Saary zaostrzyła się 
walka władz hitlerowskich z Kośeiotem ka 
Tolickim. W okręgu Bochum wynuchł strajl: 
szkolny na znak protestu przeciwko zarzą 
dzeniom w sprawie naugi religii w szkołach. 
Proboszcz katolick® ks. Frankenholz został 
aresztowany. Strajk ozieci szkolnych trwa- 

-  oOo— ;
Piissolini pr7.visnowanv i Rfltuzî mem

Rzym, ló  marca. (PAT). Mu-ssdini <kt\yie- 
daił wczoraj w-Libii wioskę Luigf. RaZzą, za
łożoną ptrzez ministra robót publioznych tegoż 
imienia, który -.zginaj w katastrofie lotniczej 
podczas podróży do Afryki wschodniej. Na
stępnie Mussiolini udał ńę sainocbodem : do 
Barce, odległej o 100 km., gdzie był enhizja 
stycznie witany przee ludność. Z Barce rów
nież samochodem, Duce pojechał d o ; ,Beng~ 
hazl . ... .... ......

Kromka ielegmiiezntz
■W— w—— nwawnio vi.u snnwi t«Oî l

—r-Dnir 14 bm. wieczorem opuścili księ
stw' o Ke«tu Florencję, udając się w fowarzy- 
stwie ks. Heleny Rumuńskiej ao Paryża,

— Donoszą z Jerozolimy: Dziś rano w 
miejscowościach Yayneel i Kefar Hahoresz 
rostaln zabitych 3 żydowskich robotników i 2 
pasterzy. M7 żydowskich koloniach w okolicy 
'Hyberiady i Jaffy rzucono kilka bomb. Wła
dze brytyjskie wydały nakaz aresztowania; Se 
krętacza arabskiego komitetu narodowego w 
Safedzic. Do Tyberiady postanowiono wysiać 
posiłki (wojskowe.

— Agencja Reutera donosi, ż* w Nowyni 
Jorku ra ścianie, położonej w okolicy Central 
Parku, synagogi nieznani sprawcy wymalo
wali w nocy dwie olbrzymie swastyki. Z za
rządzenia władz przed wszystkimi synago

gami patroluje policja.
— Agencja Stefaoi donosi z Zurychu o 

aresztowaniu adlwokata Roscnbluma^oskarżo 
nego o nielegalny liandel bronią, która była, 
eksportowana do Hiszpanii,

7— W Kłajpedzie w składach celnych wy
buchł wielki pożar, który strawił 450 lud ba
wełny. Sfratj wynoszą przeszło 150 tys, litów.

— Niemiecki statek) „O ld en bu rg4' (J3g0 
ton) zderzył się W chwili, gdy opuszcza! povt 
z n iem ieck im  statkiem  motorowym „Fułde". 
„Oldenbnrg44 doznał poważnych uszkodzeń 
tak, że m usiano gt edprowadzić do doków. — 
Pasażerowie i załoga opuścili staiek, „Fulda" 
udał się w dalszą drogę.
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A p t ó t y c z r t f apolitycznych orpizacyj
Może trochę zamęczamy czytelników pi

saniem o akcji O. Z. N. Ale —  trudno! Za
czął się okres organizowania tego O. Z. N., 
na wielką skalę, „sektorami**, —  „akcesy** 
płyną. —  wiele rię o tym wszystkim mó
wi, — a poza tym dzieją się rzeczy, które 
dziać się nie powinny.

Do takich zaliczyć iTzeoa artykuł p. F. 
Goetla! w „Kurierze Porannym** przeciw 
„apolityczności** apolitycznych!'.) organi
zacyj.

PRBCL Z APOLITYCZNOŚCIĄ.

Rzecz się ma tak, że p. F. Goetel roz 
gniewał się na kongres Z. Z. Z. za to, źe 
obwoławszy się do „apolityczności** związ
ków zawodowych odrzucił wniosek o akces 
do O. 7. N. Niema bowiem — pisze p. Goe
tel —  miejsca na jakąś apolityczność dzi
siaj.

i,,Najbardziej falsZywa sytuacja — 
pisze —  niajfbiairdziej dziwne postępki i 
szczególne wnioski uchodzą, o ile do- 
conywuje się je w  imię apolityczności, 

, która upiększa dusze obywatelską, do
daje jej pociągającego blasku i porywa 

jtłumw urokiem działacza, który się prze 
eiw&tawił „rozkazom idącym z góry1 
lub co  najmniej zachował wobec nicK 
swą jaśnie oświeconą „niezależność".

_  I po tym jeszcze, że ta „apolityczność** 
oBecnie jest „niczym innym, ty lko starą, 
„złotą**, wolnością szlachecką*7... Wreszcie, 
że (p. Goetel) wierzy, iż uchwała kongresu 
Z. Ż. Z. jest tylko „pierwszym nie ostat
nim** słowem. Czyli, źe p. Goetel — może 
jeszcze ktoś „wyższy**, niż naczelny redak
tor „Kuriera Porannego** — wierzy w mo
żliwość akcesu Z. Z. Z. do O. Z. N.

N1E1 PODOBA SIĘ NAM....

Nie podoba się nam ten świeżo upieczo 
By naczelny redaktor ,„Kuriera Porannego** 
Zaraz poznać powieściopisarza (zresztą do
skonałego). Micnoyicie w tej jego wymnw- 
ności, i w nieznajomości politycznego życia.

Nie podoba się nam jeszcze przez te 
swoją nadzieję, źe — nuż jeszcze p. Jęurzej 
Moraczewski „do nas** wróci.... Bo. jośli się 
powiedziało, źe sie nie chce walki klas. a 
do obozu chce się ściągnąć organizację wła
śnie walki klan, to nuntydo czynienia z ja

kimś nieporozumieniem. I trzeba powie
dzieć, źe albo p. F. Goetel nie orientuje się 
w zasadacn nowego obozu, albo nie otrzy 
rnał praktycznych dyrektyw co do sprawy 
7. Z. Z.

Ale najbardziej nie podoba się nam na
czelny redaktor „Kuriera Porannego**, gdy 
atakuje zasadę apolityczności stowarzyszeń 
zawodowych i oświatowyefi.

Tyle razy zapewniano nas — także w 
„Kurierze Porannym** — że oBóz p. pik. 
Koca nie bedrie nawrotem do stosunków 
sprzed maja 1926 r„ ale też. nie Będzie na- 
slaaował obcych' wzorów; tym czasem po
wiedzenie, że nie ma apolitycznych nrgani- 
zacyj. jest prostą imitacja stosunków lanu- 
jącvch w państwach totalnych, w któWch 
polityka przenika ? ujarzmia wszystkie dzie
d zin y  życia wciska się nawet do życia pry
watnego.

KONIECZNOŚĆ WYJAŚNIENIA.

POglądy p. Goetla uważamy za nie
właściwe i za szkodliwe. Są to poglądy zwo 
lenników państwi totalnego: „mc bez pań
stwa, nic przeciw państwu, nic poza pań
stwem" (Mussolinf). Poglądy, ^których nie 
podziela społeczeństwo, które nie mają żad. 
uego uzasadnienia nawet w nowej konsty
tucji.

Jesteśmy państwowcami. Akcentujemy 
nasz pozytywny stosunek do państwa pol
skiego w jeno obecnym, stadium ewolucji 
dziejowej. Odizu^amy zasadę pańsi wa libe
ralnego, sprowadzanego do roli , stróża noc-; 
nego**. Jesteśmy za interwencjonizmem pań 
stwa w granicach wykreślonych dobrem po
wszechnym. Ale też ieśsteśmy przeciw pań

stwu totalnemu. w którym zanika rozróżnię 
nie życia politycznego od życia społeczne
go, w którym każda organizacja, każda in 
stytucja uważana jest za ner/ędzie politycz
ni w którym nie ma różnicy między pry- 
watinO-społecznym, a politycznym porzrd 
kiem. Jesteśmy przeciw państwu totalnemu, 
bo jest przeciw niemu historia i doświadcze
nie. A także dlatego, że przeciw niemi 
zwraca się nauka społeczna Kościoła wyra
żona m. In. w krytyce pańs*wa faszystow
skiego zawartej w e»ic. „Quadrag. amio“ , 

Takie jest nasze stanowisko. A jesteśmy i

przekonani, że takim jest też stanowisko ol
brzymiej większości społeczeństwa poza 
grupą „Zaczynu** i poza p Goetlem, o ile 
oczywiście jego wystąpienie, o którym pi
szemy, uważać należy za „ostatnie, a nie 
pierwsze słowo**.

W  każdym razie jednak jakiś autoryta 
tywny czynnik z O. Z. N. powinien wyja
śnić, czy istnieje jeszcze w Polsce apolitycz
ność apolitycznych organizacyj, czy też 
oświadczenie p Goetla należy uważać za po 
gląd decydujących kół O. Z. N.?

W tych dniach zarząd główny zasłużo-

Preglgd prasy.
Gen Józef Hal. m 
o sytuacji w Polsce

Na temat sytuacji w Polsce, gen. Jozef 
Haller pisze w „Odnowie** artykuł o przej
mującej wymowie... Podniósłszy, że funda
mentem życia publicznego winno być pra 
wo Boskie, sprawiedliwość i miłość, oświad
cza:

„A' przecież zauważyć możemy na po
rządku dziennym gwałcenie tych podstawo 
wych za,sad’ i to zarówno przez poszcze
gólnych pracodawców i pracobiorców, jak 
w zbiorowej formie przez kartele, związki, 
samorząd/ i przeż państwo samo. Wyzysk 
z jednej atrony pracownik;., nie mającego 
możności obrony, lub niewystarczającą o- 
btonę; 'albo przekraczająca granice legalne 
obrona, często zagrażająca innym, a nawet 
porządkowi publicznemu. Niesprawiedliwość 
społeczna okaznje się także w nierówno 
miernym obciążeniu jednych na korzyść 
drugich, czy to w podatkach i świadczę 
niach, czy to z powodu nierównomiernego 
podziału zysków. Do tychże jiesprawiedli 
wośd zaliczyć możemy żądanie nadmier 
nych procentów od kapitałów. A czyż n,o 
ralnymi i sprawiedliwy mi są nadmierne wy 
nagrodzenia jednych (nazwijmy ich) uprzy
wilejowanych, ze szkodą mniej uprzywile
jowanych, zwłaszcza gdy to upi-zywllejowa 
nie ma swoje źródło nie w tęźyżnie i war 
tości, lecz jfajj nie w przynależności dc pew 
nej partii czy lepiej zorganizowanej grupy 
ludzi. Jeszcze niemoralniejsze jest zagarnia 
nie dwóch lub nawet więcej płatnych posad 
w czasach, kiedy na pracę choćby za mar
nym wynagrodzeniem czeka tak wielka 
ilość upośledzonych, skrzywdzonych bezro
botnych. Wypłacanie nadmiernych emerytur 
a do tego woale nie wysłużonych i nie u- 
' Iładanych z pokrzywdzeniem tych, któ
rzy posiadają pełne lata wysługi i na fun
dusz emerytalny składki swoje przez całe 
życie składali, należy już do tak niemoral 
nych wyczynów, których nie wolno pań
stwu, jako zbiorowości społecznej popeł
niać**.

fh«dfcle do P, P. S.
. Kongres ZZZ uchwalił zwrócić się do 

zawodowych związków robotniczych o zje
dnoczenie i zaproponował wyłonienie w tvm 
celu „komisyj porozumiewawczych". Odpo 
wiedziała mu na to „Komisja Centralna" 
socjalistycznych („klasowych") związków 
zawodowych, źe zjednoczenie powinno po 
legać na przejściu wszystkich związków do 
— socjalistycznych.

„W  Polsce — czytamy w tej uchwa
le — wszyscy robotnicy fizyczni, jak i wszy 
scy pracownicy umysłowi, mogą i winni 
być zrzeszeni w dwóch najwyż°j centra 
lach: jednej, obejmującej związki robotni
ków fizycznych i drugiej — pracowników 
umysłowych.

Komisja Centralo i Z w. Zawodowych w 
Polsce wypowiada się przeciwko zasadzie 
tworzenia w sprawie jedności Komisyj Po
rozumiewawczych z innymi centralami ro- 
Dofcniozego ruchu zawodowego, gdyż utrud

nią to tylko i, przeszkadza w dokonaniu 
zjednoczenia wszystkich pracowników w ra 
macŁ jednolitej organizacji i pod sztanda
rami klasowego ruchu zawodowego. ■

Komisja Centralna Zw. Zawodowych 
oświadcza, że gotowa jest na powyższych 
zasada"]! doprowadzić do jak najdalej idą 

. cej konsolidacji — w duchu całkowitej jed 
nośd — na terenie zawodowym wszystkich 
ugrupowań robotniczych, stojących szczerze 
na gruncie -jedności".
Krótko: — chcecie zjednoczenia, to pod 

dajcie się nam!

Państwo l^oraczewscy 
w niezgodzie

?'jWieczór Warszawski" donosi:
„P. Meraczewska wraz z pp Berbecką 

i Badzi-anową zgłosiła płk. Kocowi akces 
Stowarzyszenia Samopomocy Społecznej 
Kobiet. Jest to tym "bardziej znamienne, że 
p. Moraczewski najbezwzględniej na zjeź
dzić TIUL przeciwko obozowi wystąpił. P. 
Moraczewska po opuszczeniu Związku Pra 
ty  Obywatelskiej Kobiet, działa obecnie na. 
terenie tego Stowarzyszenia1'.
Czasem więc „konsolidacja4' rozbija... 

Biedni pp. Moraczewscy.

Konserwatyści sie b o «n  na OZU,
„Czas" napisał krytyczny artykuł o ,,na 

szym dzmłaczu", nie szczędząc przytyków 
do aktualnych spraw i akcyj. Zżyma, się 
na to „Gazeta Polska" i pisze.

„Bardzo piękne i słuszne jest to, co pi
sze, „Cza?** na temat walki z karierowicza
mi i konieczności dotarcia do najszerszych

nego T. N. S. W. ogiosił oświadczenie, w 
którym stwierdza, że, wprawdzie podziela 
ustępy deklaracji p. płk. Koca dotyczące 
konsolidacji narodu w imie katolickich na
rodowych i państwowych haseł, ale ze 
względu na apolityczny (!) charakter swego 
zrzeszenia nie może wstąpić do O. Z. N.„, 
Stanowisko słuszne i roztropne. Ale ponie
waż p. Goetel mówi co innego, sądzimy, źe 
dla wyjaśnienia sytuacji kierownik O. Z. N. 
powinien odpowiedzieć na pytanie: —  czy 
respektuje apolityczność analitycznych or
ganizacyj w Polsce? J. P.

jednak rys jest wspólny: dążenie ao onrni- 
potenoji państwa". >
Podawszy przewodnie idee tego cennego 

studium, prof. Komarnicki przypomina ana
logiczne poglądy wielu innych przedstawi
cieli polskiej nauki i oświadcza:

,,I\ ry tyczny stosunek uczonych polskich' 
do koneepeji państwa totalnego opiera się 

- na argumentach, zaczerpniętych z doświad 
czenia historycznego, z ooserwacyj psycho 
logii politycznej, z analizy czynników, skła. 
dających się na życie współczesnych państw 
i narodów. Jest jednak w tym stanowisku 
uczonych polskich coś więcej: wypływa ono 
z głębin ducha polskiego, odpowia.de zarów
no tradycjom politycznym, jak i wciąż ży
wym tendencjom, wiaściwym naszemu na
rodowi. Jesteśmy zdolni do samorzutnego 
organizowania się, do czynnej miłości do 
■Rzeczypospolitej. Z tych cech psychiki na 
rodowej budować można daleko silniejsze 
konstrukcje ustrojowe**.

łycko-Wołyńskoho Sojmu".
Na odcinku parcelacyjno-kolonizaeyjnym 

ponieśliśmy klęskę, a „o  rozmiarach klęski 
i  o jej charakterze, podminowującym obron 
ność państwa, nikt zdaje się me zdawa1 so
bie dotychczas sprawy". W  okresie od 1919 
do 1927 r. parcelacja „muno, a może dzięk: 
oficjalnej bierności w tej sprawie przyniosła 
dla polskości poważne Korzyści", gdyż z par 
.celowanej ziemi 75 proc. przeszłe w ręce 
polskie, „ale mimo to, a może właśnie dla
tego, okres 1919— 192Y by! szczególniej spo 
kojnym na wsi czei wieńsKiej, natomiast 
„od roku 1927, właśnie wtedy; gdy nam po 
raz pierwszy z góry powiedziano, że ziemia 
z parcelacji nie toeozie użytą na cele pol
skiej kolonizacji, jakże się wieś ruska roz
hukała". Rozmiar kieski, którą przyniósł 

warstw narodu. A le ’ Czas" pisząc o „ua 'Polsce okres 1927/1935, nie jest *r>ż w 
szym działaczu" wchotki na teren dość so j szczegółach znany. Fachowcy najbardziej 
hie daleki. Sądzimy, iż uczyniłby leniej j.odpowiedziami twierdzą, że straty w pol- 
wptywając na środowisKo, którego intere jskim stanie posiadania sięgnęły tak daleko, 
som służy, by głębiej przejęło się duchem że role Polaków i Rusinów zostały zamie

nione.. ; mieli Polacy do roku 1927 75% zy 
sku, w r. 1935 zysk: ten przypadł Rusinom. 
Liczba nabywców ziem na obszarze woje
wództw południowo-wschodnich w oKresie 
1919/1925 wynosiła 43.000 osób, w tym 67, 
,proc. Polaków, 33 proc. Rusinów. W okre
sie 1925/1934 stosunki się odwróciły. Z o- 
gółnej sumy nabywców 112.000 przypadło 
37 proc. na Polaków, 53 proc. na Rusinów.

Rozpatrując szczegółowe liczby dotyczą 
ce parcelacji prof. Romer ustala, że Rusin: 
w sumie zdobylj z parcelacji 213.000 ha Po 
lacy 96.000 ha, i stwieraza za Zierliofferein, 
że „z troskliwego niepokoju, by mniejszość 
ruska nie miała powodu do cienia żalów na 
polskie rządy" sk,zvwdzotio równocześnie 
Polaków, gayż „z parcelacji polskiej wiel
kiej własności przypadło na .000 Polaków

konsolidacji narodu. Wprowadzenie nowego 
ładu zawsze najlepiej się udaje we własnym 
Jemu".
Jest to przytyk do faktu, że konserwa

tyści dotąd nie zgłosili akcesu do „OZN" 
i jeszcze sie namyślają: iść, czy nie iść?

Nauka polska przeciw 
paAsłwu totalnemu

Prof. W. Komarnicki, zdając w „Kurie 
rze Warszawskim" sprawę ze studium prof. 
St. Kutrzeby o państwach totalnych, nod- 
nosi wielką wartość tego studium jako 
głosu znakomitego badacza dziejów ustroju 
Polski. I pisze.

„Słmźnie prof. Kutrzeba mianem państw 
obejmuje nie tylko Włochytotalnych

Niemcy, ale także Sowiety. Chronologicz- 39̂ ’na’ LOÓo'Rusinów 68 ha". Wspomniany 
nie system total ay zastosowany został naj, zierhoffer, na którego zestawienia często 
pierw w Sowietach, lam  ̂leży nie tylko; pOWO}uje sję prof Romer w swej broszurze

Pruska Komisja Kolonizacyj-
Sowietach,

geneza jego co do czasu, ale i co do istot, 
nego żtódła. Totalizm noża- Sowietami w 
dużej mierze jest reakcją przeciw roznla- 
dowym prądom, idącym ze Wschodu, choć 
oczywiście w każdym kraju ma własne przy 
czyny, a także różne oblicze. Zasadniczy

Cofanie się polskości w Maiopolsce Wschodniej
II. Problem własności ziemskiej

Oceniwszy sytuację moralną w sprawie 
polsko-ruskiej, proi. Romer poświęca ćalrze 
karty swej broszury sprawie materialnej i 
zajmuje się przede wszystkim problemem 
własności ziemi na terenach południowo- 
wschodnich państwa. Prof. Romer porów
nuje ustawy o reformie rolnej z 1920 r. 
oraz z roku. 1925 i stwierdza, że ta druga 
ustawa „zaprzepaszcza wszystkie interesy

państwowe, narodowe, a nawet społeczneJdza, że od r. 1927 przez^fałszywe interpre
w wyższym stylu". Rusini byli przez dłuż
szy czas przekonani, żą. z parcelacji ziemi, 
będącej własnością polską, nic im się nie 
dostanie: „Nie spodziewająi się zrazu zie
mi ant okruszyny, przecież Rusim nie mogli 
o tym aawet marzyć, by cychło role się 
ymieniły i by okruszyny miały zostać dla 
Polaków", posiada mof. Romer i stwier-

towanie ustawy z 
kurs „kolonizacji

r. 1925 został narzucony 
miejscowej".

Nowy ten kurs' tak ośmielił nacjonali
stów ruskich że obecnie bez ogródek na. 
zebraniach stawiają oni żądanie „podno- 
rządkowania wszystkich spraw ziemi na 
„nacjonalno-ukiaińskoj teryt.ori;", — czytaj 
połowa obszaru Rzplitej ! — uchwałom „Ha

wykazał, że 
na w ciągu 27 lat zmniejszyła polski stan 
Dosiadania ziemi o 113.000 ha, natomiast 
straty polskiego stanu posiadania tylko w 
trzech województwach w ciągu 7 lat wvnio‘  
sły z góra 200.000 ha, z czego wynika, pi; 
sze prot. Romer, wniosek „jak straszny tak 
oczywisty, że wywłaszczenia Polaków w 
państwie polskim dokonuje się w ośmio
krotnym tempie pracy pmskiej komisji ko 
jonizacyjnej".

Prof. Romer słusznie podnosi, że „do* 
datnie saldo małorolnego społeczeństwa ru
skiego w dziedzinie parcelacyjnej, wyraża 
jącej się conajmniej cyfrą 200.0U0 ha zie
mi, przeszłej dc niego z ręki polskiej, mu
siało zaciążyć przemożnie na całej linii w 
kierunku prężności stosunku obu tu tniesz 
kających społeczeństw". Z masowym prze
chodzeniem ziemi polskiej w ręce ruskiej 
wiąże prof. Romer odrodzenie się i spotpż 
nienie w latach od 1925 do 1929 r. spól 
dzielczości ruskiej. Mate lalny zastrzyk v
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Jeszcze o koncertach młodych muzyków
W  zwiąaku z dyskusją na powyższy: 

temat otoymiijeimy następujące u wagi:

postaci zwiększonego stanu posiadania wpły
nął na różne inne dziedziny życia ruskiego. 
-Wzrosła produkcja książek ruskich, powięk 
szyła się liczba periodów ruskich. „W szyst
kie objawy spotęgowanej prężności społe
czeństwa ruskiego a nieuchronne ich aa 
Stępstwo, zubożenie i gorsze jeszcze ducho
we załamywanie się społeczeństwa polskie 
'go na południowo-wschodnim obszarze 
(Rzplitej Polskiej są w  ścisłym związku z 
lekkomyślnym uprzywilejowaniem społe
czeństwa ruskiego do polskiej ziemi, ba na- 
W t  pozbawieniem społeczeństwa polskiego 
[wolnej o tę ziemię z Rusinami konkurencji®. 
^Takiej sytuacji towarzyszyły z jednej stro 
! iy  rozliczne dokuczliwości w stosunku do 
OTołeczeństwa polskiego natury przede 
.wszystkim politycznej, a zupełnie niepraw
dopodobne nmizgi w  kierunku drugiej lud 
ności, zamieszkującej te obszary®.

Na tle upadku polskiego gospodarstwa 
ziem południowego wschodu tracą pod no- 
jgami grunt polskie zawody wolne, zaś ru
skie przechodzą niezwykły rozkwit. W  roku 
>1920 było na owych terenach 227 adwoka
tów Polaków, 127 adwokatów Rusinów i 
874 adwokatów Żydów, zaś w roku 1936 —  
adwokatów Polaków 215, Rusinów 417, Ży
dów 1734.

Kończąc swe wywody, dające wszech
stronny obraz klęski, która dotknęła polski 
Stan posiadania w woj. południowo-wschod 
nich w okresie ostatnich ośmiu lat, wska- 
■ tfuje prof. Romer, że są tam jednak jeszcze 
[wielkie żywe siły, które każdej chwili mo- 
<gąi stanąć do pracy i tylko zbiorowej woli 
potrzeba, by nastąpiła restitutio ad inte- 
crum.

* p . z .

 —  i i • — S
Byty raz dwie dziewczynki — biedne ebie.

Ta ładna nie dbała o  niebie, 0SM*ęd»ał« z wieczną myślą 
o małym posagu dla zamośpdjścta- Troska Ją zjadła — 
apaoila wdzięk i została starą panną! Druga, mniej pię
kna, tył*  jak ptak, śmiała się do ły d a , poprawiała na tarę 
kosmetyką, naWet za ostatni groaz kupioną porfomąaię 
•kropiła tHutamoK i wdzięk kobiecy, wywołane żyoiem 
reześiblansm cprawSy, śe szczęśliwa ma teraz własne 
ognisko domowe i los woale jej nie kopnął. Oszczędność 
ale'popłaca, knpujola kosmetyki, perfumy, zaś azozęśeie 

niosą kupione

W DROGERII lm. Św. TERESY
kobc STEFAN HYLA
Kraków, Wiślaa 6. Tel. 138-09.

Przedruk wabrentony.

Piwo czy woda t
"Berlin ma teraz rm&y problem: piwo, 

;<fzy woda? Oczywiście, nie ta czysta woda, 
'jtylko mineralna. Pokazało się bowiem, że 
^Berlin pije coraz idącej piwa, a coraz mniej 
pffpdy mineralnej. TJstcdono, że w latach 
p Ś i  —  1934 spożycie wód mineralnych 
w Berlinie spadło o 25 proc., a w tym sa- 
r'mym okresie spożycie piwa wzrosło o 300 
.proc. Przytaczam cyfry z „Angnffu<‘... Je
szcze gorzej dzieje się we Wrocławiu. Spo 
'życie piwa wzrosło o 250 proc., a wod/y 
'spadło o 50 proc.

Prawdziwa rozpacz! Bo piwo daje pań
stwu mniejsze podatki, a woda —  większe... 
Co robić?

Ktoś —  cytuję JAngriffd — radzi wy
dać ,,Bcfęhltl: przy dbiedsie wolno pić tyl
ko wodę mineralną, przy kolacji zaś tylko 
■piwo.

Sądzę, że rozsądniejszą byłoby rzeczą 
Wydać taką ustawę: każda „glo-wa“ nie
miecka powinna codziennie wypić 1 litr 
.piwa', za niemowlęta obowiązek ten pełnili
by rodzice; z tym tylko dodatkiem, że mogą 

'posłużyć się „prokurą!1, zastępstwem. W pań 
"istwie piwosz&w, sądzę, dość by się znalazło 
ludzi chętnych do takiego zastępstwa, 
zwłaszcza gdyby piwo otrzymywali darmo. 
'Nie tylko to Niemczech. W czeskim Pilźnie 
był klub pkcoszów, którego członkiem mógł 
zostać tylko ten, kto potrafił wypić 20 
bomb piwa za jednym posiedzeniem... 'Ale 
wracajmy do mojego projektu ustawy. Są
dzę, że to by uratowało i wody mineralne i 
budżet Ul Rzeszy.

2e projekt idzie ,,za daleko“ ?
To nie wiecie, co to jest państwo total

ne! Ono wszystko może i wszędzie się w ci
śnie. Dla niego nie ma niemożliwości... Bę- 

' dziecie widzieć, że się jeszcze takiej usta- 
wy w Niemczech doczekamy!

W  artykule swoim („Głos Narodu" z d, 
11 marca br.) p. prezes „Stowarzyszenia 
Młodych Muzyków w Krakowie'' wyjaśnia 
pewne szczegóły, poruszone poprzednio, a 
pomija inne. którym się tylko „dziwi". To 
za mało... W  środowisku moim. nawet w 
nieobowiązujących rozmowa e h towarzyskich 
stale Wadę ludziom w uszy. aby się nigdy 
niczemu nie dziwili. Można coś potępiać łub 
uznawać, zwalczać lub zalecać, ale „dziwić 
się*'?... Nie, ja się nigdy, niczemu nie dzi
wię.

Koncerty szkolne mają niewątpliwie swo
ją wartość i znaczenie wychowawcze. Kul
tury muzycznej jest w Polsce mało, nie 
podnosi jej też radio. Alb nie czas ratować 
róże, gdy płoną lasy. Szkoła 'średnia zała
muje się w naszych oczach coraz gwałtow
niej, koncertując 8 razy w ciągu roku, urzą
dzając szkolne dancingi, rozbawieni spor
tem. popołudniowymi audycjami radiowymi 
2 razy na tydzień w szkole, a właściwie 
przez cale wieczory całego tygodnia,

UCZNIOWIE RZUJOLI KSIĄŻKĘ

i coraz mniej umieją jej w ogóle używać.. 
Posłuchajmy tylko szczerych głosów zebrań 
nauczycielskich, coraz hardziej zatroskanych 
wynikami tzw, reformy szkolnej. A szkoła 
śipiewa I śpiewa, nie tylko powszechna, ale 
i średnia. W  podręcznikach, zwłaszcza ob
cych języków, co druga, trzecia strona to 
śpiewka, nie wyłączając nawet klas naj
wyższych. Hoc, hbc, tralala... A poziom na
uki, nakład rzetelnej pracy, stan wiedzy? 
Lepiej nie pytać. Ogłaszane co jakiś czas fe
nomenalne odpowiedzi kandydatów do wyż
szych uczelni, ostrzegawcze głosy egzami
natorów, maty odsetek uczniów istotnie 
przygotowanych do poważniejszego studium

RAJĄ PRZERAŻAJĄCY OBRAZ UPADKU

faktycznej wiedzy, którą jakby uznano za 
zbyteczną. Nie trudno przewidzieć, do czego 
dojdziemy z tym ciągłym Zabawianiem mło
dzieży, gdy tym czasem gdzie indziej szko
ła daje coraz pozytywniejsze wyniki, coraz 
konkretniejsze zdobycze. Za trzy miesiące 
opuszczą nasze 4-Ietnfe gimnazjum pierwsi 
pdlmaturzyśd jędrzejiowtozowscy, którzy nie 
Mają obsolutnle obrazu historii piśmienni
ctwa polskiego a Mickiewicza i Słowackie-

620 gatunków herbaty
W  Pekinie istnieje specjalna szkoła, w 

której młode Chinki -i Chińczycy uczą się 
rozpoznawać % zamkniętymi oczyma różne 
gatunki Iferbaty. W  tym celu uczeń wyro
bić musi śobie doskonałe powonienie i nad
zwyczaj czuły smak. Absolwenci tej, .jedy
nej na świecie szkoły, muszą umieć rozróż
nić przynajmniej 50 gatunków herbaty. —  
Liczba ta, na pierwszy rzut okla, . bardzo 
wielka, jest. znikoma, w porównaniu do ilo
ści gatunków herbaty, uprawianej w Chi
nach. a wynoszącej ni mniej ni więcej tyl
ko 620.

Koszt piramidy Cheopsa
Dwaj architekci amerykańscy obliczyli 

ostatnio koszty, połączone z budową naj
większej z piramid egipskich w Gizeh. We
dług ich obliczeń, sam materiał budowlany 
(bloki kamienne) kosztowałby podług obec
nych cen około 150 milionów dolarów. Do 
budowy piramidy należałoby zwerbować bli 
&ko 10.000 robotników z płacą dzienną. 1 cło 
lara, przy czym zużyliby oni około 200 dni 
pracy, tak, że koszt robocizny wyniósł by 
2 miliony dolarów. Jak stwierdzają uczeni 
egiptologowie, budowa piramidy Cheopsa 
pochłonęła w swoim czasie ponad 150 milio 
nów dni roboczych.

Gdyby natomiast do budowy nowocze
snej piraniidy w Gizeh użyto nie bloków ka

go znają tylko z dalekiego słyszenia. Naj
piękniejszą polską książkę „Pana Tadeu
sza" miał tylko ten i ów w ręce jako „pry
watną" lekturę w klasie trzeciej(l) a oczy
tany jest tylko w Kadenie. Wielopolskiej 
i — oczywiście poza szkołą — w „Zmo
rach" Zegadłowicza. Zamiast hymnu Ko
chanowskiego „Czego chcesz od nas Pa
nie..." zna „Modlitwę do Nilu" i „Złodzieja 
z Memfis" który wykłada: kradnij kradzio
ne, a będziesz zbawiony. Przemycono mu 
coś niecoś z Sienkiewicza, aie zna tylko 
Struga naukę o bojowcach i konspiracji.

Znaczenia muzyki nikt nie będzie oczy
wiście umniejszać, ale nie łudźmy się, że—  
jak chce p. Prezes — z surowego materiału 
wyprodukujemy znakomitości. Przy tym 
chodzi o zachowanie pewnej miary, choćby 
ze względów gospodarczych. Zakład średni 
ma swojego nauczyciela śpiewu i muzyki, 
głodującego jak rok długi przy wynagro
dzeniu poniżej minimum egzystencji inteli
gentnego człowieka. Zamiast 8 koncertów 
„młodych" muzyków, pobierających za pół
toragodzinną audycję więcej niż on za cały 
miesiąc pracy, — wystarczą 2 takie popisy, 
co zwłaszcza dotyczy szkół prywatnych na 
prowincji

SKĄD BRAĆ POKRYCIE.

Prywatne szkolnictwo średnie przeżywa 
groźny kryzys i nie wiąże końców, wobec 
ogólnego zubożenia społeczeństwa. Nawet 
zakłady tzw. społeczne mają budżety, na
pięte do ostateczności. Nie brak takich, 
które nauczycieli swych opłacają po 10 zł. 
miesięcznie za 1 godzinę lekcji tygodniowo. 
Wobec obowiązku uzupełniania zbiorów t 
pomocy naukowych, kosztownych a lichych, 
wobec sum, które pochłaniają ubezpiecze
nia społeczne i t. d., a utraty dwu klas naj
niższych, przy ogólniej Niepewności jutra 
wobec nieustalenia jeszcze sieci liceów, u 
czelnie te ledwie dyszą i nie mogą na pocze 
kaniu wynajdywać pokrycia wydatków kon
certowych w tymi czy ittnym funduszu, bo 
taki właściwie nie istnieje. Kwota 500—600 
zł. rocznie za 8 koncertów jest dla nich 
uszczerbkiem, którego żadną miarą wykal- 
kulować nie można, zwłaszcza że nie była 
ona brana w rachubę przy układaniu bud
żetu. To nie jest igraszka, ale smutna rze
czywistość. Należy ją przeto doraźnie u- 
względnić, program koncertowy x zrewido
wać i nie pomnażać trudności, które i tak 
są bardzo poważne. F. J.

hi wyniósł by około 15 milooów dolo rów. 
zaś robocizna nie cały milion dolarów pnzy 
zużyciu 750 tysięcy dni roboczych.

H R adio
STULETNIA OPERA UKRAIŃSKA. —

„Natałkia iPcdtławskla" jest. najstarszym u- 
kraińskii.1 klasycznym utworem dramatycz
nym. Pierwszy raz wystawiono ją w r. 1819. 
Mikołaj Łysenko, którego znaczenie w u- 
kraińskiej muzyce da się porównać ze zna
czeniem Moniuszki w polskiej, napisał do 
„Natałki-Połtawki" muzykę opartą wyłącz
nie na, motywach ludowych. Operę tę nada
je Rozgłośnia Lwowska we wtorek 16 b. m.
0 godz. 19.20 w  radiofonizacji A. Rudnickie 
go.

„N A  Ś W IĘ T A ". Porządki przedświąteczne
1 związany z nimi nastrój w domu, będą tema
tem skeczu pióra Z. Starowieyskiej Morstin o- 
wej, który Rozgłośnia krakowska nada na fali 
oigólnopołskiej, dnia 16 tom. o godzinie 17,45. 
W audycji tej wezmą udział artyści Teatru 
im. Słowackiego pp. Niedlziałkowska, Bednar
ska, Szubert i Żukowski.

„GZY W IE CIE K TO  BYŁ1 M OW ODW 0R 
S K I? ..."  Wielu krakowian wie, że budynek 
przy ul. św. Anny 12 nazywa się „Collegium 
Nowodworskiego",■ natomiast bardzo nie wielu 
wie, kto był Nowodworski. O tej zasłużonej 
postaci o działalności pedagogicznej i organi
zacyjnej będzie rozmawiał przed mikrofonem 
Krakowskiej Rozgłośni dr Jan Reguła z p. dr 
Krystyną Pieradzką o godz 15,30 we wtorek, 
tj. dnia 16 marca br.

-— o -o -o —
Programy stacyj radiowych

ŚK0DA. DNIA 17 MARCA 1937.
Program ogólnopolski: godz. 6,30 Pieśń „K ie

dy ranne wstają zorze"; 6.33 Simnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7 25 Programy łokalno; 11.57 Sygnał czasu * hej- 
naf z Krakowa; 12.03 Programy lokalne; 12.40 
Dziennik południowy; 12.50 „Umiejętność robie- 
ma zakupów" -  pogad. wygi. H. Mamelokowa: 
lo.OO Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy 10 
kalne; 16.25 Koncert ork. 17.00 „Kampania in
flancka Marszalka Śmigłego-Rydza — odczyt;
17.15 Koncert solistów; 17.50 Rozmowa z Elizą 
Orzeszkową (wywiad fikcyjny); 18.00 Pogadanka 
aktualna; 18,10 ..Robotnicy ćwiczą" — pogadanka;
18.20 Programy lokalne; 18.50 „Nowe rośliny pa
stewne"; 19.00 „Cnota żołnierska", audycja; 19.26 
Programy lokalne; — 20.35 Chwila Biura Sta
diów; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga- 
damca aktualna; 21.00 Wieczór Chopinowski;
21.45 Koncert fortepianowy; 22.20 Audycja mu
zyczna ze Lwowa; 22.40 Programy lokalne dla 
Warszawy i Lwowa.

Kraków, godz. 7.25 Kilka iuformacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.03 Koncert południowa 
Płyty; 14.00 Lokalne wiadomości gospodarcze;
14.05 Muzyka z płyt: 15.15 Koncert reklamowy;
15.30 Muzyka z płyt; 15.55 Skrzynka ogólna;
16.05 Wiadomości z dnia 18.20 Muzyka z płyt; —
18.45 Program na dzień następny; 19.20 „Z e  świa
ta pracy" — audycja ze Lwowa; 19.40 Koncert;
20.20 „Pochwała banalności" — dialog, 22.40 Mu
zyka z płyt.

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy;
7.30 Parę iuformacyj; 7.35 Muzyira poranna z płyt; 
12.03 Koncert południowy (muzyka na płytach);
14.30 Muzyka lekka z płyt; 15.15 Koncert rekla
mowy; 15,30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 
Muzyka z płyt; 15.45 Skrzynka techniczna: 15:55 
Muzyka lekka z płyt; 16,00 Program na jutro;
16.05 Muzyka z płyt; 18.20 Płyty; 18.40 Skrzynka 
ogólna; 19.25 Transm. „Z e  świata pracy"; 19.40 
Koncert ork.; 20.20 „Pochwała banalności" dialog: 
22.40 Muzyka taneczna.

BAYARD.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13
p o l e c a

BR0SIG A. Dr., Dzieje sztuki litograficznej w Poznaniu zł,
GIERTYCH 1., Tragizm losów Polski, konfiskata uchylona „
KREUTZ M, Dr., Rozwój psychiczny młodzieży „
MŁYNARSKI F,, Człowiek w dziejach —  Jednostka-Państwo-Naród „ 
0ŁPIŃSKI St. W  darze dzieciom „
ORZECH W. X, Prawa lotu ptaków odkryte— Nowe drogi lotnictwa „
03TEN St., Z krwawej Hiszpanii „

Najstarszy marynarz Kanady
Miasteczko Forchu w Nowej Szkocji, 

obchodziło uroczyście 166 urodziny swego 
ulubieńca kapitana Donalda Fergusona, 
Szkota z pochodzenia, najstarszego rybaka 
i marynarza Kanady, a prawdopodobnie i 
wybrzeża atlantyckiego. Fergusou pełniąc' 
na okrętach wszystkie możliwe funkcje obje ' 
chał cały świat, wspomina często dawne1 
„dobre" czasy gdy w Kanadzie jeździło się* 
tylko konno, a posiadanie dwukołowej bry
czki było luksusem. Codziennie wita on w 
porcie przybywające z nołown statki i za
pewnia. że czuje się znakomicie.

Warszawą, godz. 7.25 Parę iuformacyj; 7.S0 
Muzyka z płyt; 12.03 Płyty; 15.15 Muzyka z płyt; 
15.55 Skrzynka techniczna; 18.20 Koncert rekla
mowy- 18.45 Pro-gram na dzień następny; 19.25 
Koncert ork.; 22.40 Muzyka z płyt;

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po
ranna; 6.03 Muzyka lekka z płyt; 7.25 Wiadomości 
b ież j 7.30 Płyty; 12,03 Płyty; 13.00 Koncert życzeń:
13.15 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe;
15.15 Koncert reklamowy; 15,35 Życie kulturalne 
Śląska; 15.40 Muzyka z płyt; 18.20 Prasa, młodzie 
żowa“  — odczyt; 18.35 Muzyka z płyt; 18.45 Pro
gram na dzień następny; 18.50 „Bez organizacji 
nie ma na Śląsku rolników" — pogadanka; 19.25 
Recital śpiewaczy; 19.40 „Największa szarża pol
skiej jazdy" —  odczyt; 19.50 Zagłębie Dąbrow
skie ma głoś; 22.40 Muzyka salonowa.

Stosnnek irlandzkief Labour Party
de Komunizmu

Nawiązując do umieszczonego niedaw
no w „Ossemitore Romano" artykułu zar 
wierającego oskarżenie,; jakoby irlandzkie 
związki zawodowe i Labour Party milcząco 
popierały komunizm i na kongresie swoim 
kolportowały pamflet przedstawiający K o
ściół jako wroga stanu robotniczego, poseł 
Norton, przywódca, irlandzkiej Labour Par
ty, przesłał na ręce kardynała Pacelliego 
list, w  Idćrym uroczyście zapewnia, że 

.stronnictwo jego stanowczo jest przeciwne 
komunizmowi, dąży bowiem do przebudowy 
społecznej, opartej ną zasadach doktryny 
chrześcijańskiej.

„Twierdzenie, jakoby większość irlandz 
Jdego kongresu związków zawodowych i na 
leżących do Labour Party robotnicy cicho 
popierali komunizm — pisze Norton —  jest 
;i}ie tylko niesłusznym alo i nieprawdziwym, 
jgdyż wszystkie fakty wskazują na coś 
wprost przeciwnego. Gdy kwestię stanowi

ska irlandzkiej Labour Party do nieznac; 
nego mchu komunistycznego w naszym kk 
ju poruszono w rokit 1934 dla uzyskani 
formalnej uchwały, kongres partii przyjs 
n ustępującą rezolucję:

„W przeświadczeniu, Se celem irland 
kiego ruchu Lahour Party pozostaje za' 
sze ustanowienie na chrześcijańskich zt 
sadach opartego sprawiedliwego p« 
rządku społecznego, kongres sprzeciwi 
się jak najhardziej stanowczo wsziełkii 
próbom wprowadzenia t,o tego ruch 
antychrześcijańąkich nauk komunistyes 
nych".
Rezolucja ta cały czas kieruje słosun 

kiem Labour Party do filozofii komunistyc 
nej. Nie mamy styczności ze zwolennikair 
tej filozoii i nie czyniliśmy tajemnicy z n; 
szej.stanowczej i zdecydowanej woli, że ni- 
chcemy dopuścić do tej styczności".

Na dowód tego nastawienia Labour

imiennych, lecz żclazobctonu. koszt materia
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ty, poseł Norton załącza do listu tefisffi swe 
"o przemówienia na konferencji partyjnej 
z dnia 9 lutego, przemówienia, aprobowa
nego przez wszystkich delegatów, a  przeto 
dla całej partii miarodajnego. Oo się tyczy 
wspomnianej w  artykule „Osservatore Ro
mano" organizacji „przyjaciół Rosji Sowiee 
Iriej", poseł Norton oświadcza, Że bezpo
średnio nie interesuje się tą sprawą, gdyż 
nikt z członków tej organizacji nie mógłby 
dostać się do Labour Party albo związków 
zawodowych. Wątpi nadto w znaczenie tej 
organizacji. W  każdym razie „przyjaciele 
Rosji Sowieckiej" nie mieli zapomóg z za
sobów klasy robotniczej.

Prosząc kardynała sekretarza stanu o za 
pobieżenie szerzeniu podobnych krzywdzą
cych wiadomości, przywódca labourzystów 
irlandzkich składa w końcu imieniem swej 
partii Wyrazy najserdeczniejszego współ
czucia w chorobie Ojca św. i gorące życze
nia rychłego powrotu ‘Jego do zdrowia.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
r o d z a ju  t a k  

spacerowe, wieczorowe, sportowe, aa chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o le c a  z e  sk ła d u  i  n a  z a m ó w ie n ia  p o  

c e n a c h  n isk ich
Pierw szorzędny m agazyn i pracow nia obuwia

m d iii  . . .  u. h
Kraków, ul. św. Tomasza 29. 

5p«i!lsj 4 vi t ujuratyjny do dyspniycfi P. T. Klienteli.

Powstanie międzynarodowego 
kartelu cementowego

Jak donosi prasa niemiecka, przemysł 
cementowy Niemiec, Belgii. Danii, Francji, 
Anglii, Norwegii, Szwecji i Jugosławii za
warł układ w sprawie regulowania między
narodowych rynków ekspertowych dla ce
mentu. Układ ten zapobiec ma ciągłemu 
spadkowi cen. Układ jednak nie tylko krę
puje kontrahetotów co  do poziomu cen, lecz 
ustanawia również kontyngenty dla poszczę 
gółnycb krajów, na podstawie przeciętnej 
eksportu z lat 1921— 1931. Nowy między
narodowy związek cementowy rezyduje w 
Luksemburgu. Układ zawarto na razie na 
5 lat. Postamiowienia układu dotyczą ryn
ków eksportowych we wszystkich krajach 
europejskich, terytoriów wokÓl Morza Śród
ziemnego i Morza Czerwonego. Ameryki Po 
łudniowej, Afryki, Azji i Australii. Pierw
szym następstwem układu było już wyzna
czenie nieco wyższych cen eksportowych.

Koniunktura
WZROST EKSPORTU WŁÓKIENNICZEGO. -

Eksport włókienniczy trzech ośrodków przemy
słu włókienniczego — łódzkiego, bielskiego i bia
łostockiego wyniósł w  styczniu 1937 r. 566 ton, 
wartości 4.305 ty*, ri., gdy w styczniu 1936 r. 
stanowił tylko 381 ton wartości 1.939 ty*. *1. 
Wtrosł wyniósł w ife 122 proc.

WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO W LUTYM. 
Według danych tymczasowych eksport Węgla ka
miennego w  lutym zmalał w  porównaniu ze etycz 
niem o 63 ty*. ton. natomiast był o  178 tya. t. 
większy n ii w Intym r. nb. Zaznaczyć należy, że 
luty jest normalnie jednym z najgorszych mie
sięcy pod względem eksportu węgla; tegoroczna 
liczba świadczy raczej o ożywieniu eksportu.

WZROST WYTWÓRCZOŚCI HUTNICTWA ŻE
LAZNEGO W LUTYM. Według danych tymcza
sowych wytwórczość hutnictwa żelaznego w  lutym 
br. przedstawiała się następująco (w  tonach — 
pierwsza liczba w  nawasle oznacza produkcje v  
styczniu br., druga — w  lutym r. uh.): surówka 
53.740 (58.534 — 88.258), stal 108.777 (96.990 — 
67.657), wytwory walcowniane 77.147 (74.691 — 
54.162), nury żelazne i stalowe 5.928 (6.284 — 
5.100). Tak więc w miesiącu lutym nastąpiła raczej 
pewna zwyżka wytwórczości w  porównaniu ze 
styczniem br. Spadek produkcji surówki jest wy- 
łącan.ie następstwem mniejszej ilości dni robo
czych, gdyś przeciętna dzienna produkcja w lu
tym była większa niż w styczniu. Na ogół więc 
luty wykazuje poważne ponadsezonowe ożywie
nie. W porównaniu z lutym r. ub. wzrost pro
dukcji jest bardzo duży.

Ceni) giełdowe zb o ża
Na giełdzie zbożowej i  towarowej w  Krakowie 

notowano w  poniedziałek 15 marca następujące 
ceny:

ZBOŻA.

W roku 1936, jak dobrze wiadomo na
szym czytelnikom, załamało się wiedeńskie 
/Towarzystwo ubezpieczeń na życie „Phoe- 
nix“, a wraz z nim główne przedstawiciel
stwo na Polskę. W Feniksie ubezpieczonych 
jest kilkanaście tysięcy obywateli polskich, 
przy czym w 90 proc. są to żydzi. Na skutek 
(wielkich niedoborów, ubezpieczonym grozi 
poniesienie poważnych strat. Sprawą tą z 
obowiązku zajął się rząd. Dekretem Prezy
denta z dnia 24 czerwca 1936 r. zabezpie
czył on aktywa upadłego Towarzystwa, 
znajdujące się w Polsce na rzecz ubezpie
czonych obywateli polskich. Następnie 
przygotował projekt ustawy, na podstawie 

vktórego podtrzymywał wspomniane zabez
pieczenie oraz miał zamianować kuratora 
dla przymusowej likwidacji głównego przed 
stawicielstwa w Polsce. Zadaniem kuratora, 
w myśl proponowanej ustawy, miało być 
oczyszczenie portfelu ubezpieczeniowego, 
następnie zredukowanie go o 23 proc i wre 
szcie przekazanie tak oczyszczonego port
felu innemu towarzystwu ubezpieczeniowe 
mu. Projekt ustawy również w art. 9 prze
widywał, że na wypadek, gdyby z przebie
gu likwidacji wynikało, że aktywa nie po
kryją zobowiązań w myśl przepisów tej usta 
wy, przewiduje ona pokrycie niedoborów 
przez Skarb Państwa.

STANOWISKO SEJMU.

Pszenica 80 proc. dam . szkliat. 30.50—30.75
Pszenica dworska czerw, et and. 29.75—30.00
Pszenica 'dworska biała stand. 29.25—29.75
Pszenica targowa stand. 29.00— 29.25
Żyto dworskie stand. 1 25.00—25.25
Żyto targowe stand. 24.75—25.00
Owies dworski stand, niezadeszcz. 24.75—25.25 
Owies dworski stand, lekko zadeszce. 23.25— 23.75 
Owies targowy stand. 22.50—28.00
.Jęczmień dworski stand. 24.00—25.50
Jęczmień targowy 28.75—24.00

ARTYKUŁY PASTEWNE.
Makuchy lniane 27.50—28.00
Śrut rzepakowy ekstrah 85-36 proc. 18.50—19.50 
Soja śruit ok. 44-45 proc. 27.50—28.50
Siano słodkie 6,50—7.00
Siano średnie 5.00—6.00
Koniczyna pastewna 8.00—8.50,
Siano kwaśne 4.00—4.50 ‘ nie

Słuszne stanowisko Sej
w sprawie Feniksa

Projekt ten znalazł się w końcu ubiegłego 
tygodnia av Sejmie. I tu wybuchła bomba! 
Wbrew wszelkim przewidywaniom projekt 
ustawy został przez Sejm odrzucony, a to 
na wniosek posła Sikorskiego, który wysu
nął zastrzeżenie przede wszystkim co do 
art. 9, przewidującego gwarancję Skarbu 
Państwa.

Pos. Sikorski stanął na stanowisku, że 
jeśli rdzennie polskie towarzystwa ubezpie
czeniowe upadały, a Skarb Państwa, zupeł
nie słusznie jego zdaniem, nie przyczyniał 
się do pokrywania niedoborów, to tym bar 
dziej nie wolno mu tego czynić w stosunku 
do zagranicznego towarzystwa, jakim jest 
„Feniks". „Nie należy —  oświadczył w za 
kończeniu pos. Sikorski, — dla interesu 
ubezpieczonych narażać Skarb Państwa, a 
dla myśli ubezpieczeniowej lepiej będzie im 
wcześniej afera Feniksa wymaże się z na
szego życia".

PROTEST SFER ZAINTERESOWANYCH.

To stanowisko Sejmu wywołało burzę 
protestów. Przede wszystkim na alarm ude
rzyła prasa żydowska, występując w obro
nie interesów swych czytelników. Sekunj- 
duje jej dzielnie w tej sprawie krakowski 
„IKCrt. Dzienniki te oburzone są na Sejm, 
a jednocześnie wyrażają zdziwienie, dla
czego przedstawiciele rządu, obecni na po
siedzeniu Sejmu, nie wystąpili w obronie 
wniesionego przez siebie projektu. Stano
wisko Sejmu uważają za nieuzasadnione, 
a swój punkt widzenia argumentuje nastę
pująco:

a) Działalność towarzystw ubezpiecze
niowych podlega kontroli rządu, który ją 
sprawuje za pośrednictwem Państwowego

Potraw 
Słoma 'długa 
Ziemniaki stołowe 
Otręby żytnie stand. 
Otręby pszenne średnie

4.00-5,00 
8.75-4.25
5.00—5.25

15.75-16.25
15.75-16.25

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka pezen. gat. I wyciąg 0-20 proc. 47.75—48.25 
Mąka paz. g. IA  st. wym. 0-45 proc. 45.75—46.25 
Mąka psz. g. IB st. wym. 0-55 proc. 44.75—45.25 
Mąka psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 42,75—43,25 
Mąka psz. g. ID et. wym. 0-65 proc. 40,75—41,25 
Męka psz. g. IID st. wym. 45-65 proc. 38.75—39.25 
Majka psz. g. IIE st. wym. 55-65 proc. 36.50—37.00 
Mąka IIG st. wym. 60-65 proc. 34.50—35.00 
Mąka III A st. wym. 65-70 proc-. 29,50—30,50 
Mąka IIIB st. wym. 70-75 proc 24.00—25.00 
Mąka pastewna 19.25—19.75
Mąka razowa 0.95 proc. 34.50—35.00

Mąka żytnia okręgu Krakowskiego.
I gatunek st. wym. 0-50 proc 37,00—37,50
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 36.00—30.50
Mąka razowa 0-95 proc. 29.50—30.00

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.
I gatunek sł. wym. 0-50 proc. 37,50—38,00
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 36.50—87,00
II gatunek st. wym. 50-65 pro-; 29,00—29.50
Perłówka 0-000 48.50—50.50
Pęcak fabryczny z workiem 35.00—86.00
Pęcak chłopski bez Worka 31.50—32.00
Siekanka jęczm. fabr. z work. 35.50—86.50
Siekanka jęczm. chłopska bez worka 82.50—83.00
Kasza jaglana fabryczna 40.00— 42.00,
Kasza jaglana chłopska 84.00—35.00
Kasza tatarczana cała 54.00—57.00
Kasza tatarczana łamana 52.00—55.00

Tendencja zwiększona, dowozy lokalne tred-

Urzędu Kontroli Ubezpieczeń (PUKU). Tym 
samym Skarb Państwa ponosi odpowiedział 
ność za uchybienia towarzystw ubezpiecze
niowych, ^ ■

b) Powodzenie i rozwój towarzystw ubez 
pieczeniowych związany jest ściśle z zaufa
niem. Uchylenie się Skarbu Państwa od czę 
ściowej odpowiedzialności materialnej, po- 
rierwie zaufanie wśród obywateli do innych 
towarzystw' ubezpieczeniowych a tym sa
mym do idei ubezpieczeniowej.

SEJM MIAŁ RACJĘ.

Naszym zdaniem Sejm miał rację. Przy
toczone zaś argumenty nie wytrzymują kry 
tyki. Prawdą jest, że istnieje Państwowy 
Urząd Kontroli Ubezpieczeń, i że zobowią
zany jest do kontrolowania działalności 
towarzystw ubezpieczeniowych i strzeżenia 
interesów ubezpieczonych. Z tego jednak 
nie wynika obowiązek materialnej odpo
wiedzialności ze strony Skarbu Państwa! 
Rząd odpowiedzialny jest tylko moralnie. 
PUKU kontroluje i strzeże. Jeśli mimo to 
nadużycia zostaną dokonane, rząd może 
i powinien, o ile okaże się, że personel PU 
KU jest winny zaniedbania kontroli, pocią
gnąć go do odpowiedzialności. Ale Skarb 
^Państwa nie może, jak to chce prasa ży
dowska i. „IKC“ pokrywać strat. A przy
puśćmy, że pewien dyrektor dokona nagiej 
defraudacji i ucieknie z pieniędzmi, tak, że 
i najlepsza kontrola ze strony PUKU nic tu 
nie pomoże, czy Skarb Państwa ma płacić?!

Stwierdzamy więc, że nie może tu być

absolutnie mowy o materialnej odpowie* 
dzialności ze strony Skarbu Państwa.

Zresztą mamy przykłady: Kilka lat to
mu upadły czysto polskie towarzystwa u- 
bezpieczeniowe „Snop" oraz „Związek U- 
bezpieczeniowy Przemysłowców Polskich!**.
0  wyrównaniu strat nie było nawet mowy. 
Skąd nagle taka troska o Feniks? O towa
rzystwo ubezpieczeniowe zagraniczne, przy 
czym w Polsce obejmujące przeważnie ży
dów. * 1

A musimy jeszcze mieć na uwadze kon
sekwencje, jakie pociągnęłoby za sobą u- 
chwalenie omawianego projektu ustawy. 
Stworzonoby niespotykany dotąd prece
dens. Skarb Państwa musiałby płacić za 
wszelkie straty instytucyj, nad którymi roz 
toczył kontrolę! Czyż jest to możliwe? Na
turalnie, że nie. Wprowadzenie więc takie
go precedensu jest, zdaniem naszym, nie
dopuszczalne.

Co się tyczy zaufania, to niewątpliwie 
upadłość Feniksa nie odbije się dodatnio. 
Może będzie jednak lekcją dla tych, którzy 
wierzyli tylko w to, co jest zagraniczne. Na 
przykładzie Feniksa okazało się, że gdy to 
wielkie zagraniczne przedsiębiorstwo runę
ło, polskie towarzystwa ubezpieczeniowe o 
kapitale czysto polskim, działają sprawnie
1 bez zarzutu.

Z tych więc względów, pomijając pro
blem narodowościowy, uważamy, że Sejm 
miał rację nie godząc się na pokrycie strat 
przez Skarb Państwa.

TUR.

Przeoczenie P.K.O.
czy niedbalstwo poczty

Z miesiąca aa miesiąc rosną sumy loko
wane w P. K. O. oraz ilość wydawanych 
książeczek. Fakity powyższe (.świadczą! o 
coraz większej popularności tej instytucji 
w szerokich masach oraz Wzroście zaufania. 
Nie ulega wątpliwości, że jedną z głównych 
przyczyn powodzenia P. K. O. jest fakt ła
twego do niej dostępu. Związanie P. K. O. 
z pocztą, która posiada cała masę agen- 
eyj, stwarza, że obywatele hardzo często 
traktują P. K O., jako żelazną kasę. Ku
piec, rzemieślnik, inteligent, robotnik za
mieszkały blisko agencji pocztowe! wkłada 
pieniądze na P. K. O., mając to głębokie 
przekonanie, ż© w każdej chwili w godzi
nach urzędowania może potrzebne mu kwo
tę podjąć.

Niestety, tu napotykamy na pewne tru
dności. I tak np. wła/ściciel książeczki idzie 
o godz. 9 rano do agencji poozowej, aby 
podjąć potrzebną mtu kwotę. Czeka, go nie
spodzianka! Poczta nie ma pieniędzy! Oka
zuje się bowiem, 'że agencji po każdym dzień 
nym obliczeniu pozostawia tylko 40 zł. w! 
rezerwie. Jeżeli więc interesant, chce pod 
jąć wyższą sumę, musi albo udać się na: 
pocztę główną (co pociąga za sobą stratę 
czasu), albo czekać, aż Żądana przez niego 
kwota przez przygodnych interesantów 
poczty zostanie wpłacona.

Właściciel książeczki oburza się na teu*

fakt. I jest to zupełnie zrozumiałe. Chciał 
sobie Zrobić wygodę. Liczył, że zgodnie 
z zapewnieniem P. K. O. będzie mógł pod
jąć w każdej chwili (naturalnie w godzi
nach urzędowania) w każdym urzędzie po
cztowym potrzebną mu kwotę, (do 100 zł.) 
a tym czasem spotyka go przykra niespo
dzianka.

Piszący te słowa miał wiele tego rodza
ju niespodzianek! Mieszka w okolicy agen
cji pocztowej znajdującej się na ul. Friedlei- 
na w Krakowie. Nie tylko, że o 9 godz. ra
no, ozy po 9, nie mógł podjąć pieniędzy, 
ale w dzień wigilijny Bożego Narodzenia, 
kiedy P. K O. zapewniała że miedzy 9 a 
12 godziną będzie miożna pieniądze podej
mować, nawet o godz. 11 rano agencja ple* 
niędZy nie miała.

Jest to rzecz niedopuszczalna. Pocztowa 
Kasa Osizczęd. stoi zaufaniem drobnego ciu
łacza, „szarego człowieka", który dziś wpła 
ca a jutro podejmuje, licząc się z faktem', 
że ma „pod bokiem" ągiencję. Tego rodza
ju niespodzianki odstraszają go.

Piszemy o tym dlatego, aby P. K. O. 
zwrócić uwagę na fakt, który wypływa albo 
z przeoczenia tlej instytucji, albo z niedbal
stwa poczty. Wierzymy, że P. K. 0., która 
stara się całkowicie dostosować do potrzeb 
swych klientóW i ten brak usunie.

  o - o - o ------

Helle Sełassie pokłada nadzieje w Lidze Nar.
t godzi sig na ustępstwa

Agencja Havasa ogłosiła wywiad swego 
wysłannika z Haile Setosie, udzielony w je 
go rezydencji w Fairfield.

„Abisynia i ja — mówił Haile Selassie, 
pokładamy nadal wszystkie nasze nadzieje 
w Lidze Narodów, gdyż bes, względu na po
przednie rozczarowania nie możemy uwie
rzyć w ostateczne bankructwo zasad, któ
rych pakt Ligi jest wyrazem. Jednakże, je
śli by to mogło zmniejszyć cierpienia moje
go narodu, byłbym gotów zgodzić się na 
każde rozwiązanie, jakie mogłyby zapropo
nować Francja i W. Brytania, o ile tylko 
to rozwiązanie oparte będzie na prawie".

„Śmierć rasa Desta —  mówił dalej ce
sarz ■— nie może być uważana za, kładącą 
kres oporowi narodowemu Atoisyńczyków. 
Opór tan ma charakter narodowy i powsze
chny. Zamach na marszałka G-raiziankego 
dowodzi jasno, że nawet w Addis Abeba 
Włosi nie mogą czuć się bezpiecznymi. Opo
zycja w stolicy nie ujawnia się na zewnątrz. 
Jednakże już o kilka kilometrów od miasta

ma oma charakter całkowicie jawny".
N ą zapytanie korespondenta Ha,vaSa CO 

do organizacji oporu, Haile Selassie odpo
wiedział: „Najclementarniejsza ostrożność i 
doświadczenia przeszłości zmusza,ja mnie dc 
zachowania w tej sprawie jak najdalej idą
cej rezerwy Muszę wystrzegać się każdego 
słowa, które mogłoby kosztować życie ty- 
siące mych poddanych. Liga- Narodów może 
jeszcze uratować Abisynię i my jeszcze nie 
przestajemy w nią wierzyć. Nie możemy je. 
dnak zapominać, że naród abisyński cierpi 
i walczy o swą niepodległość".

Abuna Kirillos już zdrowy
Donoszą z Addis Abeby, że abuna Klrif- 

los wyleczył się już z ran, otrzymanych pod 
czas zamachu na wicekróla i powrócił dc 
sprawowania normalnych funkcyj głowy kc 
ścioła koptyjskiego. Pierwszym jego aktem 
było skierowanie do marszałka GrazanTego 
listu z wyrazami hołdu i ubolewania z po
wodu zamachu.
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Żydowski teatr w polskiej szkole
Siedzi sobie nieszczęsny belfer jw małej wadzą własną politykę. Nie będziemy dziś

szkółce wiejskiej. Mała izba, kilkadziesię 
cioro dzieci, zaduch, głowa boli. Pełni nau
czyciel swą służbę dla jutrzejszej, światłej, 
oświeconej Polski. Obok normalnej pracy 
nauczania i wychowywania dochodzi zabój 
cza biurokracja, rozkłady materiałów, spra
wozdania i odpowiedzi; dochodzi oświata 
pozaszkolna, praca w organizacjach społecz 
nych i Bóg wie ile jeszcze obowiązków; do
chodzą wreszcie wizytacje inspektorów. 
Nauczyciel na ogół ochoczo dźwiga wszyst
kie swe obowiązki. Za tę’ niezwykłą haru- 
.wę ma swoje stokilkadziesiąt złotych mie
sięcznie.

Dochodzą do tego odtrącenia, składki, 
często gęsto kupuje się z tej pensji jakiś 
obrazek, jakąś mapkę, czy inną pomoc 
szkolną. Dochodzą wysokie podatki na 
Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Są tacy, którzy składki te płacą chęt
nie, wierzą w ideologię Związku; liczniejsi 
wierzą, że ZNP zapewni im obronę zaw'o- 
dową; bardzo liczni —  może najliczniejsi —  
płacą dlatego, że im się poprostu odlicza 
składki przy wypłacaniu pensji; funkcje bo
wiem płatników najczęściej są w- ręku związ 
kowców.

Za te grube pieniądze zebrane z biedy 
naszego nauczyciela władze związkowe pro

pisać ani o Yolksfroneie, ani o pismach co 
dziennych, jakie wydają władze ZNP. Ale 
obok pism politycznych wydaje związek pi
sma, mające charakter pomocy naukowych. 
Są to jednak pisma o wcale charaktery
stycznym posmaku i tendencji, „Płomyk" 
i jego rolę ocenił już Sąd Koronny. Zwra
camy uwagę na inne pisemko c charakte
rze „pomocy naukowej". Pisemko — ba! to 
jest pismo całą gębą, nazywa się „Teatr 
w szkole" i wydawane jest w- objętości 4 
arkuszy druku. Pismo to prowadzi również 
politykę, jeno nieco innego rodzaju, niż po
lityka „Płomyka". Niech to scharakteryzu
je kilka cytat z numeru lutowego.

Najprzód kierownictwo tego Opolskiego" 
periodyku, przeznaczonego dla polskiej 
szkoły. W  wydawnictwie tym pierwsze 
skrzypce grają pp. dr Odrzywolski, b. dy
rektor gimnazjum żydowskiego w Warsza
wie, Natalia Landau i Helepa Silbercweig.

A oto repertuar. Na str, 169 i następ
nych pomieszczono tam sztuczkę do grania 
w polskiej szkole powszechnej. Czytamy: 

„Zjawia się Opowiadacz. Nad stary
mi, pergaminowymi kartkami Talmudu 
pochyla się uduchowiona, ascetyczna 
twarz starego rebego. Gromadka swa
wolnych chłopców z trudem przyswaja

Likwidacja warsztatów pracy w szkołach sowieckich
Większy nacisk położony będzie na języki, matematyką i nauki przyrodnicze

Ludów'® komisariaty oświaty Sowieckich 
Republik! Związkowych wydały rozporzą
dzenie o zlikwidowaniu przy szkołach po
czątkowych, średnich i wyższych istnieją
cych warsztatów; pracy. Jak wyjaśnia „Za 
komunisticzeskioje proswieszczenie" warszta 
ty pray szkołach1 zostały zlikwidowane dla 
tego, że nauka pracy w tej formie, w jakiej 
była przeprowadzana,, znieikształcała dyrek 
tywy partii i rządu w dziedzinie wykształ
cenia technicznego. To enigmatyczne wyjar 
śnienie oznacza, ż© szkoły zgodnie z dyrek
tywami part! i rządu kładą nacisk na stro
ną praktyczną, ignorując przedmioty ogól 
kształcąc©. Gdy po 18 latach przekonano 
się, że togo rodzaju metody nauki dają jak 
najfatalniejsze rezultaty, wa.rszta.tv przy 
szkołach postanowiono zlikwidować, zwala 
Jęc winę na personel nauczycielski, który 
Jakoby samorzutnie kładł zbytni nacislć na 
stronę praktyczną ze szkodą dla teoretycz
nych działów. Dziś rząd i partia — jak wy
jaśnią dziennik „Za kb iuunisticz eskoj e pro- 
swf©szczeni©'' — doszły do wniosku, że nie 
może byó mowy o rzeczywistym wykształ
ceniu technicznym h m  znajomości podsta
wowych! praedlmiotóW teoretycznych. Zre- 
&jfcą warsztaty pracy istniejące przy szko 
łach, były wyposażone niezwykle prymityw 
ote. Młeezoźą się najczęściej w piwnicach
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tanie sm aczne  obiady i  kolaeje.
Bufet zimny i gorący obficie zaopatrzony. 
Piwa okocimskie wódki i likiery.

Czy Ryków i Bucharin 
będą skazani na śmierć?

W dniu 28 kwietnia br. rozpocznie się 
w  ̂Moskwie proces opozycji antystalinow- 
skiej. Ta nowa komedia procesowa wzbu
dziła w Sowietach wielkie zainteresowanie, 
gdyż głównymi oskarżonymi w tym proce
sie są dwaj wybitni przywódcy- komunisty
czni Ryków i Bucharin. Panuje ogólne prze
konanie, —  że nie zostaną oni skazani na 
śmierć, lecz, że proces skończy się usunię
ciem ich z partii i z życia politycznego bez 
dalszych dla nich konsekwencyj.

Gwałtowne burze we Francji
W całej Francji panują niezwykle gwał

towne burze, połączone z ulewnymi desz
czami. Z różnych stron kraju donoszą o po
ważnych wypadkach. Kilka osób utraciło 
życie. Wiele statków rybackich znajduje 
się w niebezpieczeństwie na pełnym morzu. 
Wiatr wiejący od morza wpędził wielkie 
ilości wody morskiej do rzeki Charente 
skutkiem czego na pewnej przestrzeni od
wrócił się kierunek jej biegu. Lotnisko 
w Rochefort i sąsiadujące z nim łąki zostały 
zalane wodą. Nadbrzeżne drogi zostały pod
myte.

i szopach. Jako materiał do pracy w tych 
warsztatach używano różnych odpadków*, 
przy czym dzieci były bardzo często pozosta 
wiame same sobie, zajmowały się pracą bez 
jakiegokolwiek sensu, heblowały deski, lub 
opiłowywały kawałki żelaza bez żadnego 
celu. Obecnie —  pisze „Za koiministiczesko 
,fe proswieszczenie" — główny nacisk winien 
być położony na systematyczną naukę ta
kich podstawowych przedmiotów, j»k języ
ki, matematyka, fizyka, chemia, nauki przy 
rodnieze itd.

sobie niedostępną dla jei wieku schola- 
styczną wiedzę. Atmosferę nędzy rozja
śniają jedynie figle i piosenki owych 
dzieci ghetta, spośród których może nie 
jeden w przyszłości powiększy grono 
światłych i twórczych obywateli". 
Następuje obrazek, jak wyglądać ma 

scena i stroje w polskiej szkole powszech
nej i znamienny odsyłacz:

„należy baczyć, aby przy odgrywa
niu tej scenki wykonawcy nie wpadli 
w ton banalnej groteski".
Po czym na kilku stronach obraz sce

niczny, zawierający teksty przeważnie śpie 
wane. Rebe, którego ma grać nauczyciel 
śpiewa też. Oto wyjątek z jego piosenki: 

„Dobrze tak! Żywiej, wesele,j urwi
sie! Tak należy, mój chłopcze, poznawać 
naszą świętą torę. (Nauczyciel wznosi 
drżące ręce z wyrazem pietyzmu). Wie
dza to najwyższe dobro!"
Oto jaką robotę prowadzi ZNP za pie

niądze polskiego nauczyciela. Oto jest re
pertuar grany przez polskie dzieci, w pol
skiej szkole. Za to Sąd Koronny ZNP nie 
skarze, gdyż taka akcja nie podpada pod 

żaden paragraf PKK. Ale za to skarze ZNP 
polska opinia narodowa.

—OQO—

Demonstracje studentów w Sofii
Pomimo licznych aresztowań w Sofii stu

denci ponowili swe manifestacje. Ok. połud
nia w centrum miasta grupa manifestantów 
usiłowała wznieść barykady. Poważniejszych 
incydentów nie było. Pod wieczór nowe mani 
festacje wydarzyły się przed siedzibą stowa
rzyszenia studentów. Jeden z policjantów, ce
lem rozproszenia tłumu dał kilka strzałów w 
powietrze. Jedna z kul odbiła się od muru i 
zraniła w nogę pewnego studenta.

Koła miarodajne zastanawiają się nad mo
żliwością zamknięcia na pewien czas wyższych 
uczelni i powołania studentów do oddziałów 
pracy przymusowej.

 0 0 —

Z kraju i ze świata
KRZYSTOFORSKI POZBAWIONY EME

RYTURY. Bohater głośnych afer podatko
wych, ł> naczelnik radomskiego Urzędu Po
datkowego, Krzysztoforski, który jak wia
domo skazany został na 5 lat wiezienia, są 
dziony był również przez władze dyscypli
narne. Wobec wydalenia Krzysztoporskiego 
ze służby państwowej za nadużycia, został 
on pozbawiany prawa dc zaopatrzenia. Krzy 
sztoforski nie daje za wygraną i z więzienia 
zapowiedział odwołanie się do Najwyższe
go Trybunału Administracyjnego.

TRAGEDIA W DOLINIE CICHEJ NIE 
WYJAŚNIONA. Do tej pory nie zidentyfiko 
wano ostatecznie zwłok znalezionego w Do
linie Cichej turysty, gdyż oprócz 5 groszy 
i kartki ze zdjęciem fotograficznym ulicz
nym z datą poprzedzającą nic więcej przy 
zwłokach nie znaleziono. Obecnie zwłoki 
sprowadzone z góry przez czechosłowackie 
pogotowie i złożone w kostnicy po czeskiej 
stronie oczekują na zidentyfikowanie ich 
przez mającą przybyć do Zakopanego mat
kę śp. Bujakowskiego.

CZYSTE DZIECI NIE OPŁACAJĄ 
SZKOŁY. Ministerstwo oświaty w Guate- 
mala wprowadziło dla dzieci szkolnych s-pe. 
cjalne świadectwa czystości. Zależnie od 
stopnia uzyskanego z czystości ciała, ubra
nia, obuwia, porządnego utrzymania ksią
żek, zeszytów itp., ustalona będzie wyso
kość opłaty szkolnej. Im lepszy stopień z 
czystości, tym mniejsze opłaty. Od chwili 
wprowadzenia tych świadectw czystość 
dzieci wzrasta, a proporcjonalnie do tego 
maleją wpływy uczelni guatenmlakich.

NOWY KOMITET NANSENOWSKI. —
Pod przewodnictwem syna Fridtjofa Nanse
na —  Odda Nansena powstał komitet orga
nizacyjny, mający na celu powołanie nowej 
organizacji pod nazwą „Pomoc nansenow- 
ska". Organizacja, ta będzie miała na celu 
niesienie pomocy tym wszystkim, którzy są, 
względnie zostaną np. wskutek woien, rewo 
lucyj, oraz z innych politycznych względów 
pozbawieni praw obywatelskich. Powołanie 
tej nowej organizacji stoi w związku z ff 
kwidaeją dotychczasowej placówki nanse- 
nowskiej w Genewie w przyszłym roku.

Warszawa w oczekiwaniu
kulminacyjnej fali Wisły

Do Warszawy zbliża się kulminacyjna fa 
,Ia. W sobotę stan wody na Wiśle w godzi
nach popołudniowych wynosił 405 cm. po
nad poziom, Największy napływ wód spo
dziewany jest we wtorek. Może on zagrozić 
/poważnie podwarszawskim miejscowościom. 
Z tego względu Komitet Przeciwpowodzio
wy oraz organa bezpieczeństwa zarządziły 
stałe ostre pogotowie. Oczekuje się, że po
ziom wodiy przekroczy 450 cm. W tym wy

padku powódź nie zagroziłaby samej War- środku wolny pas wody. Rzeka podeszła 
 gdyż warszawskie wały ochronne pod domostwa miasteczka. Zamek w Czer-szawie,
mają na celu przede wszystkim utrzymanie 
w należytym stanie wałów zabezpieczają 
cycn podwarszawskie miejscowości. Stosuje 
się przy tym surowe kary na tych, którzy 
w lekkomyślny sposób dopuszczają się usz
kodzenia wałów. Wzdłuż wałów na terenie 
województwa warszawskiego ustawione są 
specjalne posterunki, które czuwają nad bez

W związku z ostatnim groźnym wylewem Wisły na Pomorzu, reprodukujemy zdjęcie, 
przedstawiające flragtmefnlt zlniszeźema,. spo wodowanego powodzią w Łęgnowie, gdzie 
wezbrana, woda zniszczyła całkowicie tamtejszy tor wioślarski razem z trybunami, pod 
myła szosę na trasie Toruń—Bydgoszcz i po czyniła duśe spustoszenia w polu i ogro
dach. Na zdjęciu naszym koryto Wisły znajduje się w oddali za małymi punkcikami 

oznaczającymi drzewa. Na pierwszym planie tereny nawiedzone powodzią.

pieczeństwem brzegów Wisły. W razie zau 
ważenia, że woda przecieka przez wał, pogo 
towie powodziowe zajmie się natychmiast 
naprawą walów, zatykając miejsca niebez
pieczne workami z piaskiem.

Na «<ven,v dotknięte powodzią udał się

samolotem korespondent „Wieczoru War
szawskiego". Już za Jeziorną widać, olbrzy 
mie rozlewisko wody, jak gdyby jakieś mo 
rze. To szeroka wstęga rozlanej Wisły. Pod 
Górą Kalwarią płynie Wisłą drobna kra, 
trzymając się brzegów, a pozostawiając po

sku wygląda jak wysepka otoczona szeroką 
taśmą rzeki. Kilka chat stoi pod wodą. Na 
dachu jednej z nich siedzi kilku ludzi. Koło 
Kozienic szosa, idąca wysokim nasypem, 
jest z dwóch stron otoczona wodą. W pe
wnej chwili jak gdyby znika. zabawnie wy
gląda most na Pilicy. Rzeka tak rozlała, że 
tworzy wielkie jezioro, po środku którego 
stoi maleńki most, połączony z brzegami wą 
ziutką taśmą szosy na nasypie. Niedaleko 
Garwolina spływy wód tamuje groźny spię
trzony zator. Bryły lodowe wpychają się 
wysoko jedna na drugą.

Groina sytuaefa 
noc! Toruniem

W dolnym biegu Wisły zator długości 
1.300 mtr„ pod wsią Bieńkówką koło Toru
nia, ruszył i spłynął. Lodołamacze wycofały 
się aż do Chełmna i posuwają w górę rzeki 
do zatoru, znajdującego się pod Fordonem. 
Jednocześnie saperzy próbują rozbić zator 
za pomocą dynamitu. Wysoka fala w Toru
niu spodziewana jest między 17 a 19 b. m. 
i gdyby nie udało się rozbić zatoru w For
donie, to sytuacja jeszcze uległaby pogor
szeniu, gdyż spływające lody z ujścia Pilicy 
i Bugu spodziewane są już we wtorek w To
runiu.

Zatoka Pucka wolna od lodu
Olbrzymie pole lodowe, które tarasowa

ło wejście do przystani w Kuźnicy na Helu, 
przy porywistym wietrze zachodnim oderwą 
ło się od powłoki lodowej blokując zatokę 
pucką w zachodniej części i spłynęło w głąb 
morza. W  ten sposób znowu uwolniona zo
stała na przestrzeni około 15 km. zatoka 
Pucka od lodu. Dostęp do przystani w Kuź
nicy na Helu jest już otwarty dla statków 
rybackich. Lód trzyma się jeszcze tylko pod 
Puckiem i u nasady Helu.

Śnieg, który pokrył warstwą 30 cm. wy
brzeże polskie oraz Kaszuby, znikł już nieo
mal, zupełnie. Poziom wód w rzekach kaszub 
skich stale zwyżkuje, ale na razie obaw ja
kich kolwiek wylewów nie ma, gdyż przybóc 
wód jest łagodny.
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Kronika lwowska
ZJAZD PRASY ZJEM POŁUDNIOWO- 

WSCHODNICH obradował w ub. niedeiele 
we Lwowie. Zjazd zwołany został przez 
Zrzeszenie Dzienniłcaray Polsfiich Tiem Po- 
hulniowo-WseJhodnicjt, obejmujące woje
wództwa lwowskie, stanisławowskie i tamo 
polskie. W  obradach wzięli m. !n. udział na
czelnicy urzędów wojew. Kwaśniewski, i Bie 
łącki. Życzenia zjazdowi nadesłał premier 
*Składkowslri.

ŚWIĘTOKRADZTWO W CERKWI. 
Wczorajszej nocy nieznani włamywacze do- 
‘RoiikB:.włamania do cerkwi 'św, Piotra i Pa
tria przy ni. Łyczakowskiej. Sprawcy rozbi" 
Ii skarbonkę, z której zabrali 15 zł.

WANDALIZM. Przed kilku dniiami w Tur 
ęę, nieznani sprawcy zasmarowali tablicę, 
unńesrozoną na grobowcu Jana Horodyskiego, 
Polaka; zmarłego przed około 150 laty.

SZOFER PRZEJECHAŁ POLICJANTA.
Kazimierz Markiewicz najechał wczoraj wie 
ozorem samochodem pro?, dr Szelągowskio- 
go na przechodzącego ul. Gródecką st. 
przodownika Antoniego Balembę, który po
trącany tylnym błotnikiem upadł na jezdnię 
f  dóznął ogólnego potłuczenia oraz rany tłu
czonej na głowie. Ofiarę nieostrożności szo- 
ferskiej opatrzył lekarz Pogotowia.

—  o o o  -
REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH.

Teatr Wielki, wtorek 16 bm. o godzinie 20: 
Występ Baletu Joossa.

Teatr żołnierza, wtorek go'dz. .19.30 „Matura“ 
(premiera).

APOLLO: „Pieśń jej matki" (7. Marta Eggertk).
ATLANTIC: „Nicpoń".
OASINO: „Ucieczka Tarzana".
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka" i „Bohater".
EUROPA: „Powrót do życia".
GLORIA:. „Zew  krw i" i „W esołe szaleństwo".
GRAŻYNA: „Mayerling".
KOPERNIK: „Orzeł krymski".
MARYSIEŃKA: „Orzeł krymski" i „Szarża lek

kiej brygady".
METRO: „Mściciel".
MUZA: „Jego złota rybka".
PAŁACE: „Pieśniarz Wiednia".
PAN: „Sylwetka".
P A X : „Golgota".
RAJ: „Szczepko i Tońko" w komedii „Będzie 

lep ie j".'
STYLOWY: „Sam na sam" oraz rewia.
ŚW IT: „Ahaswer" i „Tajemnica dra Cbandlo- 

Wa“ .
TON: „Cygańskie dziewczę".
UCIECHA: „Człowiek o stu maskach" i rewia.

Krzyże w biurach magistratu krakowskiego
Staraniem Sodalicji Mariańskiej Intel! 

gencji Męskiej w Krakowie wniesiony został 
w porozumieniu z innymi Sodalicjamj, me
moriał do prez. dr Kaplickiego z prośbą o 
zawieszenie krzyżów w biurach naczelników 
wydziałów Zarządu miejskiego. Memoriał 
ten, który wręczyła prezydentowi Kaplic- 
kiemu delegacja Sodalicji, spotkał się z przy 
chylnym przyjęciem. Odpis memoriału wrę
czono równocześnie dyrektorowi Zarządu,

m. p. Hergetowi, który ustosunkował się do 
niego również bardzo życzliwie.

W  kilka dni po wniesieniu memoriału 
zawieszono krzyże w biurach naczelników 
wydziałów i kierowników działów Zarządu 
m. Wzruszającym jest fakt, źe w niektórych 
wydziałach urzędnicy zakupili krzyże wła
snym kosztem. Oby inne miasta polskie po
szły za przykładem Krakowa.

Obrady budżetowe Rady m. w  radio
We wtorek rozpoczną się obrady kra

kowskiej Rady m. nad budżetem Krakowa 
na r. 1937/38. Posiedzenia zwołane zostały 
na 16, 17 i 18 bm. Debatę budżetową Rady 
m. zainaugurował obszernym przemówie
niem, poświęconym najważniejszym zagad
nieniom Krakowa, prezydent dr Kaplicki.

Krakowska Rozgłośnią Polskiego Radia, 
doceniając znaczenie debaty budżetowej ną 
Ratuszu, interesującej ogół mieszkańców 
Krakowa poświęci jej w programie aktual
nym szczególną uwagę i miejsce.

We środę, 17 bm., o godz. 1,8.20 odbędzie 
się> 15 minutowa audycja p. t. „W  okresie 
jednego roku", w której prezydent Kaplic
ki scharaketryzuje najistotniejsze prace i za

mierzenia Gminy m. Krakowa. —  Przebieg 
i wyniki obrad Rady miejskiej uwzględnio
ne zostaną w programie radjowym we śro
dę 17, czwartek 18 i sobotę 20 bm. w dżiąle 
popołudniowym aktualnych wiadomości 
z dnia.

Preliminarz . budżetu, który przedsta
wiony zostanie Radzie m. do uchwalenia 
zamyka, się kwotą,r 15.672.884 po stronię 
dochodów zwyczajnych i kwotą 15.672.571 
po stronie wydatków zwyczajnych, czyli 
jest wyższy od budżetu z r. 1936/37 o, około 
20C tys. zł. Dochody w budżecie nadzwy
czajnym prelimiifSwano na 7.935:500 zł., 
a wydatki imf 7.932.000 zł.

Przegrali wybory
wiec rozpoczęli blokadę Domu Akadem.

— o p o —

wartości 5.000 zł. 
sprzedali za 25 zł.

Policja lwowska dokonała w dniu wtezioiraj 
feym aresztowania  ̂niejakiego Markusa Wal-, 
da kupca (ul. Zamarstynowska 26) jako po
dejrzanego o wsj ółudlzitó iw kradzieży filmu, 
przedstawiającego wartość 5.000 zł. na szko
dę Leona Miedzińskiego, właściciela kinotea
tru ..Casino". Sprawcy kradzieży część filmu 

, sprzedali firmie N. Blumenfelda przy ul. Kre
sowej. za 2 5 zł . -

Z  ziemi krakowskiej
; TRAGICZNY ZGON CHŁOPCA. Na to
n ę  Kolejowym pomiędzy stacjami Kozłów i 
Sędziszów znaleziono kilkunastoletniego 
chłopca nieprzytomnego z rozbitą głową. 
Po przeidezienra do szpitala w Miechowie 
chłopiec zmarł. Stwierdzono, że doznał on 
ciężkich obrażeń czaszki wskutek upadku 
z wagonu. Oprócz biletu kolejowego ze 
Strzemieszyc/do'Sławkowa żadnych innych 
'dowodów przy nim nie znaleziono. Zacho
dzi przypuszczenie, że jechał on dalej bez 
biletu i prawdopodobnie w ucieczce przed 
kontrolą, wyskoczył z pociągu w czasie bie
gli/ Zmarły pochodził prawdopodobnie z 
Kielc.

;■ TAJEMNICZE ZWŁOKI. W  WierzcHosła 
.wicach, pod Tarnowem w lasach Romana 
Sanguszki, znaleziono w miejscu mało uczę
szczanym, zwłoki młodej kobiety w stanie 
rozkładu. Przeprowadzone dotychczas do
chodzenia nie wykluczają możliwości zbrod
ni. , )!■ ■ uA*- ■ -

BANDYTA PRZEBRAŁ SIĘ ZA ŻE- 
BRACZKĘ. W  Kipszne-j pod Tarnowem nie
ujęty na razie bandyta napadł na 70-łetn. 
gospodarza. Michnę, któremu skrępował ręce 
i bogi, a następnie zrabował mu 350 zł. i 
zbiegł. Bandyta dokonał napadu przebrany 
za żebraczkę.

CYGAN-BANDYTA WPADŁ W RĘCE 
POLICJI. Od kilku miesięcy organa P. P. 
poszukiwały cygana Stanisława „Szczerbę" 
Bazalińskiego, syna bandyty . „Szczerby" Ba 
zalińskiego, który swego czasu był postra
chem Podhala, Ostatnio została przeprowa
dzona specjalna obława pod przewodnict
wem powiatowego komendanta P. P. w N. 
Targu, w  wyniku Której St. „Szczerba" Baza 
liński został schwytany na terenie Rabki i 
osadzony w aresztach w Czarnym Dunajcu 
do dyspozycji prokuratora.

Wczoraj podaliśmy prowizoryczny wy
nik wyborów do Zarządu Bratniej Pomocy 
Studentów tT. J. w Krakowie. Dokładne 
obliczenia wykazały, ,że na listę dotychcza
sowych „władców" Bratniaka nr. 1 (Strze
lec, Z. P. M. D.) padło tylko 612, podczas 
gdy na listę młodzieży katolickiej i naro
dowej nr. 2 padło głosów 907. Nad prze
biegiem wyborów czuwali prof. dr Starzew- 
ski i prof. dr Gwiazdomorski. W wyniku 
wyborów z 33 mandatów do zarządu 20 
przypadło kandydatom listy nr, 2, a 13 kan
dydatom listy nr. 1.

Zwycięstwo młodzieży katolickiej i na
rodowej wywołało w obozie przeciwników, 
skupiającym młodzież spod znaku Strzelca 
i Z, P, M. B, konsternację. Zamiast jedpąk 
z godnością pogodzić się z faktem porażki 
pokonani chwycili się naiwnej taktyki. Gru
pa złożona, z 50 osób spośród malkontentów 
odbyła w poniedziałek w... kuchni I Domu 
Akademickiego przy ul. Jabłonowskich ze
branie, na którym uchwaliła rozpocząć blo
kadę I Domu Akademickiego i w ten sposób 
tiie(!) dopuścić(!) do objęcia władzy przez

nowy zarząd Bratniej Pomocy. Poza tym 
postanowiono wysłać telegramy protesta
cyjne do marsz. Rydza Śmigłego, premiera 
gen. Składkowskiego, oraz wnieść sprzeciw 
do Senatu U. J. przeciw prawomocności 
wyborów. Sprzeciw opiera się na tym, że 
w wyborach wzięli udział studenci Teologii, 
oraz Medycyny. Ponieważ studenei tych 
wydziałów posiadają własne organizacje 
samopomocowe, nie mogą więc, według 
twierdzenia protestujących, należeć równo
cześnie do Bratniej Pomocy Stud. IŁ J. 
Zarzut ten mija się z prawdą, gdyż żaden 
przepis nie zabrania studentowi U. J. nale
żenia do dwóch organizacyj samopomoco
wych. M. in. jeden z ostatnich prezesów 
Bratniej Pomocy Stud, TI, J., hyl równo
cześnie. jako medyk, członkiem Bratniej 
Pomocy Medyków i nikt na tej podstawie 
nie usiłował pozbawić go prezesury.

Okupujący I Dom Akademicki dopusz
czają się aktów terroru wobec reszty miesz
kańców domu, nie zezwalając na udawanie 
się na wykłady i ćwiczenia. Sprawą tą za
jęły się władze uniwersyteckie,

Niebezpieczne ulice
Nieraz 'już zwracał „Głos Narodu" uwa

gę na to, że niektóre ulice i place krakow
skie, bardziej oddalone od centrum miasta, 
przedstawiają w porze wieczornej i nocnej 
teren bardzo niebezpieczny dla spóźnionych 
przechodniów, stanowiąc punkt zborny i ulu
bione miejsce „zabaw" różnych pijaków 
i szumowin miejskich ! podmiejskich, które 
wyparwiają tam swoje harce i załatwiają 
osobiste porachunki. —  Pierwsze beżwątpie- 
nia miejsce pod-tym względem zajmują: ko
niec ulicy 'Długiej i róg alei Słowackiego 
wraz z przyległym, brudnym i zaniedbanym 
placem. Codziennie po godzinie 22, a w so
boty/już od godziny 18 przewalają się tam 
całe falangi podchmielonych lub zupełnie 
pijanych osobników, Którzy tarasując przej
ścia, u drzwi żydowskich restauracyj, kon

tynuują swe pijackie spory, kończąc je nie
rzadko krwawą bójką. Nieraz bowiem w rę
ku skłóconych osobników, jako ostatni ar
gument, błyska nóż, ą przejeżdżający fiakier 
zabiera na,„Pogotowie" ofiary demona al
koholu. Stąd też przejście w takich chwilach 
i w ogóle w porze nocnej z ul. Długiej na 
aleję . Słowackiego, ulice: Śląską, Cieszyń
ską, "Wrocławską i Eriedleina stanowi duże 
ryzyko dla mieszkańców tej dzielnicy, a pi
jackie wrzaski i awantury nocne Spędzają 
sen z oczu zamieszkujących przyległe domy 
i bloki mieszkalne obywateli.

Może więc organa bezpieczeństwa oto
czą baczniejszą opieką ten niebezpieczny 
teren i częściej zaczną oczyszczać podej
rzane lokale żydowskie ź niebezpiecznych 
dla otoczenia osobników. w. bł.

H f
Niedziela Palmowa

na Jasnej Górze“
Tradycyjna Pielgrzymka z Krakowa do 

Częstochowy, pod hasłem: „Niedziela Pal
mowa. na 'J. Górze, odbędzie się w ujedz. 21 
bm. pociągiem popul. za 6.00 żł. tam i % po 
wrotem. Odjazd z Krakowa o godz, 6.10. 
przyjazd do Częstochowy około godz. 9, 
odj. z Częstochowy tegoż dnia około godz. 
17’00, przyj. do Krakowa o godz. 20.30. 
W  pociągu miejsca numerowane. Karty kon 
trolne należy podpisać atramentem lub ołów 
idem chem., gdyż nie podpisane są nieważ
ne.

Kurs pszczelarski w Krakowie
Dla miłośników pszczół i początkują

cych pszczelarzy urządza Zw. Tow. Pszcze
larskich Zach. Małopolski w Krakowie w go 
dżinach wieczornych od dnia 20 do 24 b. m, 
w sali wykładowej Zakładu Biologiczno- 
Embriologicznego Uniw. Jagiell. przy ul. 
św. Jana 2 0 .1 p. kurs pszczelarski. Początek 
W sobotę 20 bm. o godz. 17. Wpisy codzien

nie od godz. 9— 13 i o’d godz. 15—19 przy 
ul, św. Tomasza 22 we firmie M Pradel... . « m ♦* »-•....

Z krakowskiej sali odczytowej
„Kultura Nowej Polski", o tym zagad

nieniu mówić będzie we czwartek, 38 bm., 
prof. socjologii Uniw.. Jagiell. dr. K . Do
browolski. Jest to Y  i ostatni w II tryme
strze odczyt z cyklu „Na przełomie kultury 
współczesnej" organizowanego przez Koło 
Socjologiczne i Etnologiczne Stud. U. .1. 
Początek o godz. 19.30 w sali Kopernika 
(gmach. U. J. II piętro).

 o0o -----

Z żałobnej karty
ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Michał

Krysa, 1. 71, cm. urz. P. P. —  śp. z Mar
kiewiczów Maria Konarkowa, L. 69, wdowa. 
Śp. Ignacy Mikołajczyk, 1. 37, urz. pry w. —  
Śp. Ludwika Błachutowa, 1. 73, wdowa.
Śp. Helena Kozakówna, 1. 51. —- Śp, Józef 
Mandel, 1. 44. —  Śp. z Cwiżów Ewa Świę- 
chowa, ł. 82,

Kroniki« krakowska
M A R Z  B C.

16. Wtorek.- Sw. Juliana.
Wschód słońca 5.49, zachód 17.41.
Długość dnia U  godzin, 52 min.

17, środa. Św. Jana Sark.
Wschód słońca 5:47, zachód 17.43.
Długość dnia 11 godzin, 56 min.

— O—
WICEMINISTER ŚWITALSKI W KRA

KOWIE. W poniedziałek obradował w Kra- 
, kowie zjazd naczelników urzędów skarbo

wych. Na zjazd przybył wiceminister Śwital- 
ski i wziął udział w obradach.

ZBIÓRKA NA DAR NARODOWY 3. 
MAJA DLA T. S. L. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych udzieliło zezwolenia di» 
T. S. L. na urządzenie corocznej zbiórki 
na Dar Narodowy 3. Maja na obszarze 
województw7 krakowskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego w cza
sie od 2 do 10 maja. Wobec tego w tym 
czasie zbiórek na inne cele urządzać na 
tvm terenie nie wolno.

CHOROBY ZAKAŹNE. W Wydziale 
Zdrowia Publ. Zarządu m. zgłoszono w ub. 
tygodniu następujące choroby zakaźne: bło
nica 9, płonica 8, dur brzuszny 1. krztusiec 
3, róża 3. odra 3.

POCIĄG POPULARNY DO ZAKOPA
NEGO na zawody narciarskie P. W. i Cra- 
covii, wyjedzie z Krakowa w sobotę, 20 bm.,
0 godz. 15.51. Powrót do Krakowa w nie
dzielę o godz. 22.21.'Cena biletu 7 zł. 20 gr.

DRUGI KURS L. O. P. P. odbędzie się 
w Krakowie od 1 do 10 kwietnia. Będzie 
to kurs ogólny III kategorii. Zgłoszenia do 
20 marca, Szczepańska 9.

Zawiadomienia i komunikaty
DO DZISIEJSZEGO WYDANIA ZAMIEJ

SCOWEGO „GŁOSU NARODU" dołączamy
prospekty firmy: (,Stylplater‘ ‘ w Zakopa
nem. Równocześnie komunikujemy, iż no
woczesne platery i przybory stołowe z chiń
skiego srebra firma „Stylplater“ można obe
cnie nabyć na raty — tylko w firmie Polska 
Centrala Platerów, „Stylplater" Zakopane, 
ul. Zamojskiego 17.

ZEBRANIE POL. TOW. PEDIATRYCZ
NEGO, Oddział Kraków, odbędzie się we 
wtorek, 16 bm., o godz. 18.15 w Szpitalu 
św, Ludwika, ul. Strzelecka 4.

TEATRY IKINA KRAKOWSKI!
Teatr tn . im. J. Słowacki***

Wtorek 16 marca: „Beatrix Cenci".
Środa 17 marca: „Mały W oodley". *
Czwartek 18 marca: „Z łoty wieniec".
ADRIA: „Srebrne ostrogi" z Dupkiem Jonesem

1 „Confetti.1 z Hansem Moser i Leo Ślęzakiem.
APOLLO: „Niezwyciężony".
BAGATELA: „Allołria1 oraz rewia p. t. .„Co

dziennie dancing".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 12 do 21 marca 

br. włącznie „Golgota" (Męka Pańska).
PROMIEŃ: „Sam na sam" (Żniwa) z Paulą 

Wessely.
STELLA: „Fredek uszczęśliwia świat" (Fert- 

ner. Halama).
SZTUKA: „Kariera panny Joanny".
ŚW IT: „Sonata księżycowa" (Ignacy Paderew

ski, Ch. Farrell, B. Greene).
UCIECHA: „Przygoda w Gdyni".

W ANDA: „Pieśniarz z Wiednia".
O0O—~

i.MALY WOODLEY" interesująca sztuka 
angielska Johna van Druten ukaże się jutro 
w środę po raz pierwszy na scenie teatru 
miejskiego, w tłumaczeniu Julii Rylskiej. —: 
Obsadę sztuki stanowią pp.: Pawłowska, Bie
gański Kaliszewski, Modzelewski, Węgrzyn, 
Wroński i im. Próby pod kierunkiem ret. W. 
Biegańskiego na ukończeniu.

JAKUB ŻAK I JAN EKIER W STARYM 
TEATRZE. Jakub Żak zdobywca I nagrody 
Konkursu Chopinowskiego w Warszawie 
oraz Jan Ekier laureat Konkursu Chopinow
skiego wystąpią w czwartek 18 bm. z jedy
nym koncertem w Starym Teatrze.

’ KATARZYNA JARBORO światowej sła
wy śpiewaczka murzyńska, która święciła 
Ogromne triumfy w Warszawie w zeszłym se
zonie, wystąpi z jedynym koncernem w środę 
17 bm. w Starym Teatrze.

  0* 0-0 —

Składki złożone w administracji 
„Głosu Narodu"

Na- Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Dr.
Łubkówski Władysław Świecie n. Wisłą zło
tych 5; W. Zimnal 2; A. W. -2; Smreozytiska 
3; J. Z 2 zł.

Na pomoc zimową za koncert Kiepury —-> 
Ks. proboszcz Majewicz Adolf, Turża p. Rze
piennik Strzyż 5 zł.

Dla Kuchni S, Samueli: Lewaj Maria Wie 
liczka zł. 5; — Ks. Ludwik Bira Bacbórjsec 
zł. 250.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o j a k n a j r y c h l e j s z e  
wpłacanie prenumeraty.
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j g o r t
Jędrzejowska i Tarłowski 

w finałach turnieju w Cannes
W dalszych rozgrywkach turnieju teni- 

Bowegó w Cannes Jędrzejowska w półfina
le pokonała Weiwers (Luksemburg) 6:1, 
5:7, 6:4 i w finale spotka się znowu z Li
zaną. Jędrzejowska ma okazję do zrewanżo 
wania się jej za porażkę w Mentonie; Tar- 
łowski w półfinale pobił pierwszą rakietę 
'Austrii —  Baworowskiego 6:3, 6:3, W fina
le spotka się z Szwedem Schroederem, z któ 
rym przegrał w finale turnieju w Mentonie; 
Hebda,—Tłoczyński doszli do półfinału, bi
jąc- pary Adin—Nyatroem 6:1, 6:2 i Kar
atem—Roberteon 4:6, 8:6, 6:0; para Jędrze 
jowska—Tłoczyński wygrała z parą We- 
wers— Elmer 6:3, 7:5; para król Gustaw V 
i  Francuzem Brugnonom, pokonała parę, 
Hebda—Tłoczyński 6:2, 6:2.

POLSKA NA TRZECIM MIEJSCU 
W FINLANDII,

AT Kuopio (Finlandia) w miedzynar. za
wodach narc. z udziałem repr. związków 
strzeleckich Finlandii, Estonii. Łotwy i Pol
ski w biegu na, 20 km. połączonym ze strze
laniem zwyciężyła Finlandia 3:10:,23. 2) 
Estonia 3:54:51." 3) Polska -  3:59:34; 4) 
Łotwa —- 4:38:11.

O MISTRZOSTWO POLSKI W BOKSIE.

W Łodzi IKP pokonał HCP 9:7; w Poznaniu 
Warta przegrała z Okęciem 6:10.

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI NA 
MECZ Ż LIGĄ PARYSKĄ w dniu 21 b. m. 
ustalony przez kpt. związkowego PZPN. R. 
Kałuży przedstawia się następująco: Bram
karze: Rudnicki, Albański. Obrona: Marty
na, Szczepaniak, Michalski. Pomoc: Piec II, 
Wasiewiciz, Żiżka, Góra, Atak: Piec I, Pią
tek. Wostal, MatyasJ Wilimowski i Wodąrz.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru *1 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5 

Sygnatura: I. Km. 236/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru I. Jan Białas mający kancelarię 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza Nr. 5, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 18. marca 1937 
roku o godz. 13 w Krakowie, ni. Krakow
ska Nr. 6, odbędzie się licytacja ruchomoś
ci, należących do Józefa Bluhbauma i Maje
ra Glassa wł. firmy M. Glass i J. Bltihbaum, 
składających się z różnych „materiałów ba
wełnianych i wełnianych oszacowanych na 
łączną sumę zł. 700.

Ruchomości można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 8. marca 1937 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru L 

(—1 Jan Biafas.

ADY KATAR I CHRYPKA
STOSUJK sią

PINOMETHYL
Cena flakonika 1*60
De nabycia w e wszystkich a p t e k a c h  w  Polsce.

SETKI L A T W I T R A Ż
solidnie i artystycznie wykonany przez 

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 1 0 6 .1 6 . P. K. O. 4 0 5 -3 0 6 .

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  I  O F E R T Y  D A R M O .

M I O D
100 proc.

czysto pszczelny — jasny, 
twardy, LIPCOWY dese
rowy, pierwszej jakości 
świeży, wysyłamy ku naj
większemu zadowoleniu -  
3 kg. 5.70 zł. 5 kg. 8.20 zł. 
10 kg. 16 zł. 20 kg. 31 zł. 
30 kg. 45 zł . wraz z na
czyniem i opłatą pocztową 
za pobraniem zamówienia 

kiera j ci e
S. Fabor w Zbarażu

O MISTRZOSTWO KLASY A OKRĘGU 
KRAK. rozegrano w niedzielę w piłkę noż
ną następujące mecze: Zwierzyniecki — Cra- 
covia Ib 1:0 (0:0). Wisła Ib — Grzegórzecki 
4:2 (2:0). Krowodrza — Tarnowia 3:1 (2:1), 
W zawodach towarzyskich Garbarnia — Wa
wel 4:4, Podgórze — Ozami 7:0, Korona , 
Unia 3:0.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru X. 
w Krakowie, ul. Garbarska 7.

N. Km 1515/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. Jan Pałasz, urzędujący przy ul. 
Garbarskiej Nr. 7 na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 marca 1937 o godzinie 11 przed po
łudniem w Krakowie przy ul. Kątowej L. 9, 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości 
należących do firmy Antoni Procner i Ska 
składających się:

a) Z kilkudziesięciu różnego rodzaju ma* 
szyn introligatorskich., drukarskich, pras, 
regałów, czcionek, motorów elektrycznych 
i t. p. oszacowanych na łączną kwotę 22.950 
zł.;

b) Urządzeń biurowych, maszyn, do pisa
nia,’ transmisji, wyłączników’ elektrycznych 
i t. p. oszacowanych na łączną kwotę 2.215 
złotych;

c) Różnego rodzaju ksiąg handlowych, 
buchalteryjnych, towarów wyrobionych, fa
brykatów i pół-fabrykatów, bel papieru i 
t. p> oszacowanych łącznie na 14.532 zł.

Ruchomości powyższe można oglądać 
na miejscu w dniu licytacji w czasie wyż. 
podanym.

Kraków, dnia 14 marca 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.

Jan Pałasz.

T apczany fotele wy
poczynkowe, r o z k ł a- 

d a n k i, otomany, najta
niej wykonuje sprzedaje 
Wesołowski ś r r .  Marka 16.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE

ILI
Kraków, Szewska 9.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
w Krakowie, ul. Pańska 14.

Numer akt: II Km. 263/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

II rewiru Czesław Paszyński, mający kan
celarię w Krakowie, ul. Pańska Nr. 14 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 13 kwietnia 
1937 r. o godz. 10.15 w Krakowie, ul. Sław
kowska Nr. 10 odbędzie się licytacja rucho
mości, składających się z 80 m. materii bro
katowej w różnych kolorach. Oszacowanie 
nastąpi przed licytacją.

Ruchomości można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 13 marca 1937 r.
Wierz.: Firma' Bracia Koęrpel 

w Szamotułach.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru n.

(—) Czesław Paszyński.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru HI.
w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12.

Dnia 24 lutego 1937.
Sygn. akt. HI. Km. 828/86, III Km 923/36 
Sprawa egzekucyjna: .'

Wierzyciel: P. Borgenicht Izak i Ozjasz 
w Krakowie.

Dłużnik: Zakfady Ceramiczne „Kanto- 
riaK w Tarnowie, ul. Legionów.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarno

wie, rewiru III, zamieszkały w Tarnowie 
ul. Mickiewicza 12, na zaśądzie art. 602 k. 
p. c. obwieszcza, że w dniu 25 marca 1987, 
od godz. 9,30 odbędzie się licytacja pub
liczna ruchomości należących do firmy „Za
kłady Ceramiczne Kantoria“ w jego lokalu 
w Tarnowie przy ul. Legionów, składają
cych się z 10 pieców: kaflowych różnego 
koloru, 16.000 cegły maszynowej, oszaco
wanych na łączną sumą 1.470 zł.

Przedmioty powyższe można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym.

Tarnów, dnia 24 lutego 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 

Stanisław Wojciechowski.

Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach. 
Dnia 11 marca 1937.
Sygn. Nr. Km. 405/34 i inne.

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w Myśle

nicami, Feliks Winkler na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo
ści, że dnia 24 marca 1937 r. o godz. 9,30 
w Dobczyćach, w Sądzie Grodzkim, sal’ 2, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na' 
leżących do Franciszka i Kunegundy Źuła- 
wińskich, składających się z kiosku drewnia. 
nego otynkowanego krytego dachówką, sto 
jącego w Dobczycach. Oszacowanie nastąpi 
przy licytacji.

Kiosk można oglądać w dniu licytacji 
w Dobczycach w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach 
(—) Feliks Winkler.
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Kły i pazury
Słowa „Ząb Buddy" mają w swym 

brzmieniu coś czarodżiejskiejgo. Usłysza
łem je pierwszy raz w młodości, za czasów 
iiiojej pierwszej wyprawy na Cejlon, do 
kraju starożytnych królów Kandy.

Cejlon — wielką wyspę na Oceanie In
dyjskim — dzieli od południowych wybrze
ży Indyj płytka cieśnina. Klimat jej nie
zwykle gorący tłumaczy, być może. dlacze
go słynna herbata cejlońska jest taka wy-

Dużo słyszałem o czarodlziejiskim, ro
mantycznym pięknie Cejlonu, co w połączę, 
niu z jego fantastyczną historią mogło zbyt 
oszołomić młodego łowcę żywych zwierząt 
świeżo przybyłego ze Stanów. Ale muszę 
przyznać, że Colombo sprawiło mi dziwny 
zawód.

Colombo jest stolicą Cejlonu i od stro
ny podtu przedstawia się Pbardzto, ale to 
bardzo nieromamtycznie. Brudne statki han
dlowe stoją zakotwiczone pod osłoną be
tonowego falochronu, na bulwarach piętrzą 
się stosy worków kopry i skrzyń herbaty, 
Zza których sterczą brzydkie zbiorniki na
fty. Ale za tym wszystkim, jak sie później

przekonałem, kryje się cudny podzwrotni
kowy raj kwiatów i palm.

.Wi Colombo żyje ćwierć miliona ludzi 
wszelkich' ras i religij:. Europejczyków, Ta- 
milów, Malajczyków, Persów, ’ Chińczyków, 
Arabów —  ludzi, którzy wierzą w Chrystu
sa, Buddę, Konfucjusza. Mahometa. To 
pstre rojowisko utrzymuje się ze sprzedaży 
wszelkich możliwych artykułów od maszyn 
do pisania do perskich szalów, od szkockiej 
whisky do kimon japońskich. Handel odby
wa się na ulicach, wybrukowanych czym 
kto chce, począwszy od asfaltu, skończyw
szy na krowim nawozie. Istne rozstajne 
drogi świata, gdzie żar słońca okrywa cia
ła potem i bąblami, gdzie lśniące samocho
dy amerykańskie, mijają się z wozami syn 
galskimi, zaprzężonymi w woły.

Ni,c dziwnego, fefe rozpalona, osłonięta, 
od wiatrów płaszczyzną,, na której leży Co
lombo. nie mogła harmonizować z moimi 
romantycznymi nadziejami. Dopiero gdym 
się natknął na mego przyjaciela — Geor- 
ge‘a DaYisa. naczelnika tamtego okręgu — 
zacząłem odzyskiwać przygasłe marzenia. 
Właśnie Davis powiedział mi o Zębie. Sie
dzieliśmy na tarasie hotelowym nad drugą 
kolejką wiliisky-and-soda.
Księżyc, w sam raz na uroczystość.

— Nie mam czasu na pikniki. Przyje
chałem po pantery dla Al. G. Barnesa.

—1 Na tym będziesz musiał być. Święto 
Zęba-to nie byle co.

Zaśmiałem się.
—  Czyjego zęba?
—  Buddy.
Przestałem się śmiać. Byłem już dość 

długo na Wschodzie, żeby nabrać szacunku 
dla buddystów. Wiedziałem, że są szeroko 
rozsiani po Cejlonie, Hurmie, Siamie, Kam
bodży, Chinach oraz Japonii i że religia ich 
należy do najpotężniejszych na świecie.

— Ozy chcesz przez to powiedzieć, że 
rzeczywiście jeszcze istnieje ząb Buddy?

Davis wzruszył ramionami.
— Buddyści utrzymują, że to jego ząb.
—  Ależ on nie żyje od dwudziestu czte

rech wieków.
— Coś koło tego. Na Cejlonie za datę 

śmierci uważa się rok 544 przed narodzę- 
niem Chrystusa. Gdzie indziej podają cyfrę 
późniejszą o siedemdziesiąt trzy lata. .

— Gdzie jest ten ząb?
—■ W  Kandy — siedemdziesiąt mil stąd
— Cóż to za uroczystość?
— Doroczna. Ząb niosą procesjonalnie 

przed pielgrzymami, którzy, żeby go zoba
czyć, robią setki mil — parowcami i ża
glowcami, koleją ii samochodami, wozami 
i. na piechotę.

—  Naprawdę obnoszą w paradzie ten 
ząb?

— Tak. W palankinie ze szkła i złota 
na grzbiecie największego słonia, jakiego 
można znaleźć.

— Chyba będę musiał jechać na ten. pi
knik — rzekłem.

Davis uśmiechnął się szeroko.
— Wiedziałem, że zechcesz pojechać. Ja 

sam jadę — nie wykrzekłbym się tej oka
zji. Największe widowisko na, świecie. Na
sze amerykańskie cyrki maleją przy nim do 
rozmiarów dziecinnej zabawy na podwór
ku. Pojedziemy razem. Zobaczysz, co to za 
słoń. Wielki jak dom.

Chciałem zobaczyć tego słonia. W idy
wałem ogromne słonie w- lasach tikowych 
Burmy i na wojskowych traktach Indyj. 
Byłem wtedy młody i wydawało mi się, że 
wiem o słoniach okropnie dużo. Przypusz
czałem, że Davis może przesadza, żeby mnie 
skusić na wyprawię.

W  drodze do Kandy dowiedziałem się 
od mego coś niecoś o Budzie i o Święcie? 
Zęba. Gautaina Budda urodził się w szó
stym wieku przed Chrystusem. Był synom 
króla. Sakja z klanu Gautamy niedaleko 
Himalajów. Wychowany w zbytku, opuścił 
dom w wieku łat dwudziestu dziewięciu ce
lem szukania doskonalej mądrości. W Gara 
w Magadhu zdobył oświecenie pod drze
wem bo. Tam również odkrył swoje .,frzv 
doskonałe prawdv“ i reszte obrządku. Ale 
uważam, że buddyzm przyjął sie zasadnicze 
dzięki temu, że był protestem przeciwko 
przewadze hinduizmu i jego teorii kasto
wej.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr-
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar, . . 50 gr-
Komunikaty „ „ . . 60 gf‘

„ na 1-szej „ ’ J 70 gr

Drobne za wyraz : . ...............................
Układ tabelaryczny o 5 0 %  drożej..
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 % .

10 gr.
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